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Ażeby wyrobić sobie należyte zdanie o mowie 

tronowej, którą zakońezonem zostało sześciolecie 
pracy ustawodawczej i według słusznej miary 
ocenić wrażenie, jakie ta mowa wywarła, należy 
przedewszystkiem zastanowić się dokładnie nad 
pytaniem, jakie w ogóle nadzieje można było 
żywić w tym względzie, w szczególności zaś, 
czego mowie nie powinno było zabraknąć, jeżeli 
te nadzieje nie miały być zawiedzione.

Na pytania te można sobie łatwo i jasno 
odpowiedzieć, nie wdając się nawet w długie 
wywody, lecz mając jedynie na oku kierunek, 
w któryn postępował gabinet dzisiejszy prawie 
od początku swego istnienia. Jeżeli rządy hr. 
Taaffegc —  mniejsza z tem czy zawsze z wła­
snej woli i z własnej inicjatywy, czy też pod 
wpływem większości parlamentarnej — dążyły 
rzeczywiście do równouprawnienia krajów na 
polu autonomicznem, a to na podstawie uznania 
praw pojedynczych narodowości, to można się 
było spodziewać, że mowa tonowa, reasumująca 
czynności sześcioletuiego perjodu ustawo Jaw- 
czego, zawierać będzie potwierdzanie tego dą­
żenia.

I potw. ?rdzenie i znajdujemy rzeczywiście 
w mowie tronowej. „Rząd mój ze stałością i po­
święceniem dla dobra państwa p o s t ę p o w a ć  
b ę d z i e  d a l e j  w kierunku obranym spełnia­
jąc swoje zadanie", powiedział monarcha w dru­
giej, najważniejszej pod względem politycznym 
części mowy tronowej. Słowa te wystarczają aż 
nadto dla tych wszystkich, którzy z dobrą wiarą 
w intencje Rządu popierali go dotychczas w wy­
pełnianiu najważniejszego zadania jego. A je­
żeliby ktoś twierdził, że to za mało, że trzeba 
było w mówi® tronowej określić wyraźniej zna­
czenie i zakres tego zadania, to mH powiemy, 
iż wymaganie to byłoby za daleko idącem w obec 
dzisiejszych stosunków partyjnych. Powiedzieć 
więcej, znaczyłoby to dotknąć do żywego fakcyjną 

, opozycję, która za największą niesprawiedli­
wość wyrządzoną sobie uważa zawsze to, że 
będąc w m rejszości nie ma w ręku w ładzy, 
znaczyłoby to poruszyć gwałtownie gniazdo 
szerszeni, dając im w dodatku łatwą broń do 
ręki. Nic bowiem nie drażni więiej opozycji jak 
przypomnienie, że czasy jej świetności minęły 
bezpowrotnie, niczego lepiej nie umie ona wy­
zyskać jak każdy objaw, każde słowo świadczą- 
V3, że panowanie znajduje się rzeczywście w 

rękach większości, złożonej przeważnie ze o ło ­
wian. Widocznie chciano więc uniknąć tego 
wszystkiego w mowie tronowej i zadowolono się 
ogólnikowem potwierdzeniem poutyki Rządu.

Znaczenia powyższych słów monarchy nie 
wunniejszy bynajmniej argument, że ogólnik taki 
da się zastosować do każdego Rządu i każdego 
systemu. O parę wierszy bowiem poniżej czy­
tamy wyraźnie, iż Rząd dąży do celu odpowia­
dającego „zamiarom, życzeniom i nadziejom" 
monarchy. Jakie zaś mogą być, jakie są te za­
miary i nadzieje, wynika to również bezpośre­
dnio z dotychczasowego działania Rządu. Ży­
czenia te, zamiary i nadzieje nie rnoga być inne, 
jak t^ko zgodne z dotychczasową polityką Rzą­
du. Inaczej niepodobnaby przypuścić, że Rząd 
zasługuje na zaufanie monarchy. Gdyby ia zgo­
dność istnieć przestała, to nowe wybory, które 
się rozpoczną wkrótce, nie odbywałyby się już 
pod egidą hr. Taaffego.

Lecz musimy zwrócić uwigę jeszcze na je­
dną szczególn.ejszą okoliczność. Pamiętać należy 
o tem, że mowa tronowa, wypowiedziana w dniu 
22. bm. zamykała kadencję ubiegłą a nie otwie- 

' rała nowej, nie była mową programową lecz re­
asumującą, ze więc mogła z wszelką łatwością 
uniknąć każdego słowa, potrącaj .cego o przy­
szłość. Mogła gię. była bardzo łatwo zadowolić 
szczegółowem wyliczeniem wszystkiego, co się 
w przeciągu lat sześciu zrobiło i podziękować 
parlamentowi za jego pracę w przeszłości, nie 
przesądzając aui słówkiem tego, co się zrobi. 
Jeżeli więc tak nie jest, jeżeli przeciwnie mowa 
tronowa wyraźnie potrąca o przyszłość, zapowia­
dając, że Pząd nadal postępować będzie w obra­
nym kierunku, to zapowiedź ta tem większego 
nabiera znaczenia. Dodajmy do tego jeszcze 
jednę okoliczność, która dziś już nie należy do 
rzędu tajemnic, a mianowicie, że ułożenie tej 
drugiej, politycznej części mowy, zarezerwował 
cesarz dla siebie, a pierwsza tylko ułożoną była

przez gabinet, a zrozumiemy, że znaczenie jej 
staje się jeszcze większem i że ta ogólnikowa 
zapowiedź postępowania w obranym kierunku, 
znaczy może więcej niż obszerny program.

Zapatrując się z tego stanowiska na mowę 
tronową, spodziewamy się, iż nie ściągnipmy na 
siebie zarzutu lekkomyślnego optymizmu, j. żeli i 
nasz głos dołączymy do zupełnego zadowolenia, 
z jakiem przyjęto mowę tronową w polskich ko­
łach poselskich.

Tyle o politycznej części mowy tronowej. 
W następnym artykule zwrócimy uwagę na jej 
pierwszą połowę, podnosząc przede wszy stkiemto, 
co ona zawierała pożądanego dla naszego kraju.

Czas pisze w korespondencji ze Lwowa: 
Przed kilku dniami podały dzienniki wiedeńskie 
wiadomość o sankcjonowaniu pierwszej krajowej 
specjalnej ustawy meljoracyjnej, dotyczącej uzu­
pełnienia regulacji rzeki Sanu w Styrji na pod­
stawie ustawy państwowej o popieraniu kultury 
krajowej w dziedzinie budowli wodnych; oeze- 
kiwaćby więc można, że i naszych siedm ustaw 
meljoracyjnych, uchwalonych przez Sejm na ze­
szłorocznej sesji, otrzyma wkrótce, ostateczne 
konstytucyjne zatwierdzenie, którego przyspiesze­
nie byłoby ze względu na sprzyiaiąeą właśnie 
robotom porę wiosenną, oraz z uwagi na ko­
nieczność rewizyj niektórych operatów technicz­
nych, jak n. p. dla regulacji Kisiehny, Łęgu i 
Trześniówki w interesie kraju wielce pożądanem. 
Ażeby po zapadnięciu sankcji tych ustaw Krajo­
wych bezzwłocznie przystąpić do robót, przy­
dzielił już teraz Wydział krajowv prace koiło 
rewizji projektów, a następnie wykonania ustawo­
wych przedsiębiorstw meljoracyjnych, inżynie­
rom biura meljoracyjnego. I tak robotami przy 
regulacji Kisieliny kierować będzie inżynier 
ekspozytury tarnowskiej, Sikorski ; uzupełnieniem 
zdjęć i rewizją projektów regulacji Trześniów«i 
i Łęgu mają się zająć ‘nżynier Kędzior, wraz z 
inżynierami - asystentami Boziewiczem i Ogon­
kiem ; roboty koło osuszenia bagien Niskich i 
Rudnickich prowadzić będą inżynierowie-asystenci 
Blauth i W asilewski; kontrolą wreszcie robót 
koło regulacji Brnia Nowego z dopływami, dla 
którego zdjęcia przeprowadzono w roku ubie­
głym, zajmować się będzie inżynier Jankowski.

W terminie naznaczonym przez Wydział 
krajowy dokonały rozdziału Zai czek krajowych 
na zasiewy jare tylko trzy Wydziały powiatowe, 
z których Chrzanowski i Krakowski uskuteczniły 
tę czynność z uznania godnym pospiechem i 
wzorowa aKuratnościa.

Wybory do Rady państwa.
Z niewątpliwego źródła zaczerpnęliśmy 

wiadomość zasługującą z wielu względów na to, 
ażeby ją na pierwszym umieścić planie. Oto za­
pewniają nas, iż miejsce w Izbie panów, opró­
żnione przez śmierć generała Justyna K o z i e -  
b r o d z k i e g o  przeznaczonem już było dla JE. p. 
G r o c h o l s k i e g o ,  na wypadek gdyby nie miał 
zamiaru kandydować w przyszłych wyborach na 
krzesło poselskie. Ze strony kompetentnej pro­
ponowano mu też tę zaszczytną zmianę stano­
wiska. p. Grocholski podziękował jednak za 
propozycję, oświadczając równocześnie, że z a ­
m i e r z a  p o z o s t a ć  n a d a l  c z ł o n k i e m  
I z b y  p o s e l s k i e j  i p e ł n i ć  o b o w i ą z k i  
p r z e  wo d n . j z  ą c e g o  K o ł a  p o s ł ó w  "pol­
s k i c h ,  jeżeli mu ko1 dzy nie odmówią dotych­
czasowego zaufania. Na postanowienie to, wy­
trwania nadal na stanowisku, wymagtjącem nie­
pospolitej pracy, pomimo silnie nadwątlonego 
zdrowia, wpłynęły bez wątpienia rady i namowy 
najbliższych przyjaciół politycznych p. Grochol­
skiego, którzy wszelkich dokładali starań, aż by 
go odwieść od zamiaru usunięcia się na stano­
wisko spokojniejsze.

Słychać, że p. Kallir zam:erza p-.nownie 
kandydować z Izby handlowej w Brodach. Praw­
dopodobnie celem zapewnienia sobie poparcia 
w kołach poselskich zwrócił się dotychczasowy 
poseł brodzki do prezydenta Izby poselskiej i 
innych wpływowych osobistości z zapewni- niem, 
że gdyby go wybrano, nie wstąpiłby wprawdzie

do Koła polskiego, lecz uważałby zawsze za 
swój obowiązek, we wszystk:ch sprawach krajo­
wych głosować z Kołem polskiem, tam zaś, 
gdzieby to się z jego przekonaniami nie dało 
pogodzić, wstrzymywać się od głosowania. Nie 
od izeczy tu będzie przypomnieć, że p. Kallir 
od lat 12 głosował zawsze z lewicą i nie wiemy 
rzeczywiście, zkąd w nim powstało tak silne po­
czucie potrzeby nakłaniania przekonań swoich 
do popierania potrzeb kraju, z którego jest 
posłem.

Czas donosi: „Ze Stanisławowa dochodzi
wiadomość, że p. Kamiński tym razem nie my­
śli już wytrwać w abnegacji dotychczasowej i 
postawi otwarcie swoją kandydaturę do Rady 
państwa. P. Kamiński posiada w Stanisławowie 
dobrze zorganizowane i zupełnie mu oddane 
stronnictwo, które j"dnak większości nie zape­
wnia, zwłaszcza jeżeli się weźmie w rachubę 
Tyśmienicę, niezwiązaną z p. Kamińskim tylu 
stosunkami, jak Stanisławów ze swoim długo­
letnim burmistrzem, i trzeba to uznać, regene­
ratorem po wielkim pożarze t  roku 1868“.— Do 
ewentualnej kandydatury dra Kamińsbego dałoby 
się zastosować to samo, co powiedzieliśmy wczo­
raj o p. Kozłowskim.

Według wiadomości nadeszłych z Cieszyna, 
miała się parfja katolików połączyć z partją 
ewangelików, aby przy wyborach do Rady pań­
stwa z powiatu cieszyńskiego w miejsce p. 
Obraczaja. przeprowadzić wybór księdza D. 
Świeżego, profesora gimnazjalnego w Cieszynie, 
a równocześnie prezesa Związku szlązkich kato­
lików. _______________

Z dalszych postanowień ordynacji wyborczej 
uważamy za stosowne przypomnieć następujące 
paragrafy .

§. 27. Skoro lista wyborcza wielkiej posia­
dłości inajwyżej opodatkowanych), niemniej 
miast, po rozstrzygnięciu reklamacyj będzie 
sprostowaną, wyda szef kraju wyborcom wielkiej 
posiadłości (najwyżej opodatkowanym), naczel­
nik bezpośrednio przełożone; Władzy politycznej 
wyborcom miast karty legitymacyjne do wyboru 
deputowanych, które zawierać mają liczbę bieżą­
cą odnośnego wykazu wyborczego, nazwisko i 
mieszkanie uprawnionego do wyboru, miejsce, 
dzień i godzinę rozpoczęcia czynności wyborczej, 
oraz godzinę, w której się skcńczy oddawanie 
gło I ÓW

W miaslach, własny statut posiadających 
można układanie kart legitymacyjnych poruczyć 
naczelnikowi gminy.

Wyborcom z kurji wielkiej posiadłości (naj­
wyżej opodatkowanych), którzy w kraju mieszkają, 
karty legitymacyjne zostaną przesłane; mieszka­
jący po za krajem wyborcy, wezwam zostaną w 
dzielniku krajowym do odebrania kart legityma­
cyjnych.

Wyborcom w miastach, karty legitymacyjne 
od'słane zostaną do pomieszkania; doręczenie 
poruczone być może naczelnikowi gminy.

Także wezwać należy wyborców w sposób w 
miejsc* praktykowany, ażeby swoie karty legity­
macyjne osobiście odebrali, jeżel: im takowe z 
jakiegokolwiek powodu najdalej na 24 godzin 
przed dniem wyboru nie zostały doręczone.

§. 28. Celem wyboru deputowanych gmin 
wiejskich, ułoży Władza polityczna powiatowa, w 
myśl przepisu § 10. na zasadzie wyrachowanej 
przy ostatnim spisie ludności, ilości dusz obe­
cny ;h, liczbę przez każdą do swego powiatu na­
leżącą gminę wybrać się mających wyborców, na­
znaczy dzień i g dzinę wyboru w obrębie okręgu 
gminy odbyć się mającego, poprawi listy wybor­
cze po rozstrzygnięciu rrkl macyj), wyznaczy do 
kierowania wyborami k.ma.sarza wyborczego i 
zawiadomi w porę o tych zarządzeniach naczel­
nika gminy.

Naczelnik gminy zaprosi natychmiast upra­
wnionych do wyboru, zawiadamiając Ich o dniu 
i godzinie, oraz o lokalu, który oznaczy i wybór 
w oznaczonym czasie przeprowadzi.

Komisja wyborcza składa się z komisarza 
wyborczego i zwierzchności gminy.

§. 29. Wybór wyborców dokonanym być ma 
w oznaczonym czasie i miejscu, bez względu na 
liczbę przybyłych prawyborców.

Głosowanie jest ustne lub pisemne, w miarę 
tego, czy w odnośnym kraju odbywa się głoso- 
vi nie ustnie lub pisemnie przy wyborze wybor­
ców w celu wyboru posłów sejmowych, według 
obowiązujących na teraz przepuow.

W ostatnim razie należy wydać wyborcem 
karty głosowania, ułożone według §. 31.

Przy wyborze wyborców, odpowiednio zasto­
sować należy postanowienia o wyborze deputo­
wanych, zawarte w następujących paragrafach 
40 do 47.

Każdy prawyborca wymieni lub napisze na 
swej karcie głosowania, tyle nazwisk, ile wybra­
nych być ma wyborców.

Do ważności wyboru wyborców, potrzeba 
bezwzględnej większo;' d głosów. Jeśli tej nie 
ma, wówczas postąpić należy w myśl przepisów 
§§. 49. i 50.

Skończywszy akt wyborczy odbierze komi­
sarz wyborczy i odda go staroście.

§. 30. Starosta stwierdzi lfgalność aktu wy­
borczego w każdej gminie swego powiatu i jeśli 
się okaże potrzeba nowych wyborów, zarządzi je 
natychmiast z przytoczeniem powodów.

Po wyborze dokonanym legalnie, należy 
wszystkich wybranych i w §. 11. wymienionych 
wyborców, którzy w tem samem miejscu wybor- 
czem przedsięwziąć mają wybór, wpisać do list 
wyborczych ułożonych według §. 24. i należy im 
wydać według wskazówek §. 27. nłożone karty 
legitymacyjne do wyboru deputowanego. Wyda­
wanie kart legitymacyjnych można za* sądzić 
przez naczelników gmin.

W sprawie podniesienia gospodarstw 
włościańskich.

Dotkliwe straty jakie rolnictwo w ostatnich 
latach poniosło, przekonały, że system dotych­
czasowy, oparty na produkcji zbóż, nie da się na­
dal utrzymać, i że chcąc się uchronić od dal­
szych niepowodzeń, trzeba co prędzej przejść do 
hodowli inwentarza i przemysłu nabiałowego. To 
też w całym krąju w gospodarstwach dworskich 
zwrot w tym kierunku widoczny. Wprawdzie 
producenci nie osiągają jeszcze właściwej ceny 
za mleko, odpowiadającej rzeczywistej wartości, 
gdyż przemysł nabiałowy pozostaje prawie wyłą­
cznie w ręku żydów pachciarzy, zawsze jednak 
jestto korzystniejszem aniżeli wyłączna produk­
cja zbożowa.

O wiele gorzej ma się rzecz z gospodarstwa­
mi włościańskiemi. Pomimo usilnych starań To­
warzystwa gospodarskiego, urządzającego subwen­
cjonowane stacje buhajów, trudno w sprawie pod­
niesienia chowu bydła włościańskiego coś zdzia­
łać. Tylko w pobliżu większych miast, mleko 
jest produktem handlowym łatwym do zbycia. 
W  innych miejscowościach, ma zaś tylko o tyle 
wartość, o ile włościanin go na użytek własnej 
rodziny potrzebuje.

Trudno skłonić włościanina do staranniej­
szego chowu bydła i lepszego a więc koszto­
wniejszego żywienia, skoro nadwyżki uzyskanego 
mleka wcale prawie spieniężyć nie można. Mle­
ka, jako takiego, nikt na wsi od włościanina nie 
kupi a wyrób masła i sera z mleka’ uzyskanego 
od jednej lub dwu krów, nietylko jest bardzo u- 
trudniony, ale i produkt uzyskany musi być naj- 
poślednieszej jakości. Za masło włościańskie nie 
dają żydkowie więcej jak po 30—35 cent. za ki­
logram, a tym sposobem spienięża się włościani­
nowi litr mleka po 1 */a — 2 centów. W obec te­
go lepsze, a więc kosztowniejsze żywienie bydła, 
byłoby oczywistą stratą, i żaden mający zdrowy 
rozsądek włościanin, na to namówić się nie da. 
A jednak hodowla bydła i mleczarstwo, to jedy­
ny prawie środek ratunku dla rolnictwa w obe­
cnych krytycznych czasach. Aby więc ten śro­
dek ratunku dla włościan stał się dostępnym, ko* 
niecznem jest zawiązywanie w ł o ś c i a ń s k i c h  
s t o w a r z y s z e ń  n a b i a ł o w y c h .

Najodpowiedniejszem w naszych stosun­
kach, byłoby takie urządzenie, żeby do wspólnej 
mleczarni oddawali włościanie wszystko świeżo 
udojone mleko. Tam zbieranoby śmietankę, w 
celu wyrobu masła, a członkom oddawanoby 
odpowiednią ilość mleka zbieranego i maślanki. 
Za zebraną zaś i przerobioną na masło śmie­
tankę, wypłacanoby jakąś odpowiednią kwotę.

Tym sposobem uie traciliby włościanie 
wcale bardzo zdrowego i pożywnego pokarmu,

gdyż w mleku zbieranem pozostają ua , 
wniejsze składniki, tj. sernik i białko k> 
właśnie w innych używanych zazwycz: 
mach jak w chlebie, ziemniakach itp. u, 
dziej im nie dostaje. Brakujące masło n 
włościanina bardzo małe znaczenie, Iu 
pożywienie jego obfituje w składniki b e .  
to  we. Zresztą masło da się z łatwością za 
innemi tańszemi i bardziej ulubionemi 
włościan tłuszczami, up. smalcem lub sł

Ponieważ 100 litr. mleka świeżego i 
przeciętnie 3 */a kg. maiła to po 1 złr. za k 
licząc wartość masła otrzymanego ze 100 i 
mleka, wyniesie 3 złr. 50 ct za litr. Koszta 
stracji i przeróbki, przy tak prostem 
dteniu mleczarni, me wyniosą więcej niż V2 
za litr mleka. Tyrr więc. sposobem włość, 
mógłby mieć ze każdy wyprodukowany litr r  
3 centy, nie tracąc wcale najpożywniejsz 
najzdrowsego swojego pokarmu. Dochód 
od krowy wynosiłby w ciągu roku 80—4"
Że w takim raz.e konserwatywni nasi włości 
daliby się nauczyć chowu bydła, nie u 
wątpliwości.

Takie urządzenie stowarzyszeń nabiałom 
wpłynęłoby niechybnie na polepjzenie stosun 
zdrowotnych ludności. Włościanin ubogi, mc, 
jedną krowę, a kilkoro dzieci, żyje, jak wia 
nadzwyczaj nędznie. Dziec: są pozbawione ; 
wie zupełnie mleka, które jest prawie nie/ 
dnem do zdrowego wychowania. W razie 
istnienia spółki mleczarskiej, mjżnaby da 
napowrót 3 litry mleka zbieranego, gdyż zn 
włościanie mający po kilka krów, nie potrze 
waliby tyle mleka zbieranego i w o le l ib y  zł 
wynagrodzenie pieniężne.

Gospodarstwo nabiałowe przedstawia 
najwdzięczniejsze pole do zawiązywania spó 
produkcyjnych. Wymaga ono małego baru 
kapitału zakładowego i przedstawia znaczne 
przytem natychmiastowe korzyści. Wprawi 
u nas dotychczas skłonność do zawiązywania s 
warzyszeń u włościan wcale nie rozwinięta, s; 
dziewać się jednak należy, że byle tylko g«. 
początek zrobiono, rzecz bardzo szybko rozwr 
się będzie. Podczas kiedy wszystkie inne przt- 
siębiorstwa przedstawiają pewne ryzyko i pov 
dzenie zależy od bardzo wielu okoliczności, g 
spodarstwo nabiałowe stanowi wy; itek. Mir 
krów jednej okolicy i jednej rasy'posiada skl 
prawie jednostajny, ilość m asła otrzymywane 
z danej ilości mleka ulega tylko małym oscy 
cjom, ceny mrsła w przecięciu rocznem, rówu 
bardzo małym zmianom ulegają, przy odpowie 
nem zaś urządzeniu żadnych klęsk obawiać 
nie potrzeba

Zarząa i sposób prowadzenia spółek nai 
łowych mógłby być dwojaki. Aibo stowarzysz 
nie przerabiać może mleko na własny współ 
rachunek i ryzyko, albo może wydzierżaw 
swoją ml'ezarnię przedsiębiorcy, któryby 
użycie lokalu i przyrządów płacił odpowieó, 
czynsz i obowiązał się zabierać od członków st 
warzyszenia wszystko wyprodukowane mleko, j 
pewnej z góry omówionej cenie.

W każdej wsi znajduje się prawife' zawc. 
co najmniej 100—120 krów, mleczarnia wi 
taka mogłaby mieć przeciętnie dziennie 200—3 
litrów mleka do przerobienia. Przedsiębior 
zarabiając na każdym litrze po 1/2 centa, miał 
1 złr. do 1 złr. 50 cnL dziennie czyli 360— 54 
złr. rocznego dochodu.

Największą trudność przedstawiałoby ua r, 
zie znalezienie odpowiadnej osoby do prowadź 
nia przedsiębiorstwa. Zważywszy jednak, że 
tego nie potrzeba wcale zbyt wielkiej inteligenci 
łatwoby było starsze uczciwe kobiety do teg 
przyuczyć. Tym sposobem gdyby spółki ml 
Czarskie w kraju się rozpowszechniły, znaczi 
liczba osób znalazłaby sposób do życia.

Kapitał zakładowy potrzebny do urządzeń 
mleczarni jest bardzo mały — wystarczy do teg 
celu wynajęcie pierwszej lepszej włościański 
chaty, ulepszone i racjonalne naczynia i przj 
rządy potrzebne kosztować będą 100—200 złr 
tym sposobem 300—500 złr. kapitału zakład' 
wego byłoby zupełnie wystarcz aj ącem.

Udziały członków nie potrzebowałyby b; 
większe jak 3 —5 złr. od krowy, a że mogły ii 
być wpłacane ra'uni, więc przystąpienie do spó. 
ki, nawet dla najbiedniejszego włościanina byłub 
bardzo łatwem.

K ronika l\v owska.
(Z/nowu jedna  „nadt r ważna chwilau nadchodzi. 
Lwćw dbały o „circcnses.“ Prawdopodobne od­

rodzenie się ducha narodowo - demokratycznego. 
Nekrologi. Skutki nieczytelnego podpisu. Chora 

poetka. W ydawnictwa i reklamy.)

Jeszcze czterdzieście dni, a Niniwe będzie 
tgrocholoną. Ja to powiadam jako prorok miej­
scowy, który złożyłem już dowody uzdolnienia i 
jestem samoistnym majstrem w moim fachu. 
Znaczenie zaś tego proroctwa jest takie, że 
Lwów wygada się okrutnie opozycyjnie aż do 
10. czerwca rano, wieczór zaś tego san’ego dnia 
dowiemy się, że wybrał do Rady państwa JE. 
dr. Smolkę i kogoś drugiego, równie miłego 
dotychczasowej większości Koła. Nie tyle przy­
tem przykrą będzie chwila kiedy nuscentur mu 
re' ile owa kiedy zaczną parturire montes. 
Ażeby nie być świadkiem tego wszystkiego, wy­
jeżdżam i Gródka skoro tylko ustali się ciepło 
i skoro ukończone zostaną rokowania z koleją 
Karola Ludwika o przewóz arsenału Kroniki 
Lwowskiej, nad brzegi Wereszycy i morza Drozdo- 
wieeki ego.

Już mi się też naprawdę mocno uprzykrzył 
pobyt w tym nieznośnym partykularzu, gdzie 
psy uie mogą wytrzymać i gdzie jak wczoraj 
doniesiono, władza municypalna pozwoliła po­
stawić cyrk dr,-wu.any na placu, do koła któ­
rego znajdują się: wyższy sąd krajowy z regi- 
straturą obejmującą akta niezliczonych procesów, 
archiwum map kata. tralnych, krajowa dyrekcja 
skarbu z główną kasą krajową, cywilny sąd 
krajowy wraz z taką bagablką jak tabula kra­
jowa, Muzeum irr ei i'a Dzieduszyckich, Dom Na- 
rodny, druga cerkiew Grodzka, i nakoniec co 
najważniejsza, najukochań-za nasza e. k. Dy 
rekcja polieji, o którą teraz podwójnie d w ó  bę­
dziemy musieli. Dotychczas ginęliśmy tylko z 
obawy, ażeby kiedy Gazeta Lwowska nie do­
niośli : „Dziś o godzinie 10-tej rano, niewiadomi 
sp ra n y  włamali się do gmachu c. k. Dyrekcji 
poliejii ukradli jednegi nadkomisarza i dwóch 
komisarzy. % przedmiotów większej wartości nic 
me zginęło, Śledztwo energiczne jest w toku".

Programem lwowskiej polityki municypalnej, 
zdaje się być między innemi, pozbycie się teatru 
polskiego z miasta za każdą cenę. Nie mogąc 
doczekać się chwili, w której sala skarbkowska 
będzie nieodwołalnie zamkniętą a innego gmachu 
teatralnego oczywiście nie będzie, Lwów za po­
mocą cyrku i tingej tangjów usjłpje zrujnować 
przei iębiorstwo teatralne, a później to już pa* 
nowie mieszczanie same będą komedje puskali.

Czy w takich warunkach zamierzona moja emi­
gracja do Gródka nie ma sensu ? W Gródku 
drukuje się już zresztą jedno pismo lwowskie 
( Ognisko Domowe) z powodu, że żądania dru­
karń tutejszych zbyt są wygórowane, a druki ich 
bardzo pośledn:e-

Duch narodowc-demokratyczny dał mi już 
pokój w tym tygodniu; zapewne znalazł kogoś, 
co mu się dał opętać. Przebąkują też już coś w 
m ieśre, o powstaniu drugiego K urjera  z powo­
du, że pierwszy ulegnie narodowo-demokraty- 
cznej metempsychozie. Na Podolu wielka z tego 
powodu panuje konsternacja, obawiają się bo­
wiem, ażeby dr. Jasiński nie przeniósł się na 
stałe mieszkanie do Lwowa, w takim zaś razie 
brakłoby męża, który znakomicie umiał urządzać 
powikłane stosunki majątkowe "wmich sąsiadów 
i był całej okolicy tarczą przeciw przewadze Se- 
witów. Ciekawa rzecz w" jaką chorobę popadnie 
Pr wgląd, gdy mu tak w oczach zaczną wyrastać 
organa „szkodliwej prasy* ak grzyby po de­
szczu, albo jak hrabiowie w radach zawiadow- 
czych ?

Sam wyraz „rada zawiadowcza" przypomina 
mi, że znowu któryś z magnatów naszych bę­
dzie musiał poświęcić się i ohjąć prezesowstwo 
kolei Ęarola Ludwika — a może jeszcze i dru-

f i pądnje |ofiąrą podobnej potrzeby ze strony 
olei Lwowsko-Czernlowleckiej. Przypomina mi 

to także, że mamy teraz czas rozrzewniających

nekrologów i innych wynurzeń pełnych głębo­
kiego uczucia. Nie ma już ludzi bez serca jak 
lord Byron, który tak się wyraził o szumnym 
napisie ua nagrobku drugiego lorda:
W hen all is done, upon the tonib is seen 
N ot what he was, but what he should have been.

(Gdy wszystko się skończy czytamy na na­
grobku, nie czem był, ale czem być był powi­
nien.)

W Krakowie oprócz innych konceptów po­
jawił się zeszyt wierszy p. t. „Jasełka Krakow­
skie." Autor był tak uprzejmy, że nadesłał mi 
egzemplarz tej pracy lekko i zręcznie rymowanej 
i pełnej satyrycznych rozpędów wraz z listem, 
pod którym umieścił niestety podpis zupełnie 
nieczytelny. Radbym przecież wiedzieć jak się 
nazywa ten, kogo mam pochwalić i komu mnm 
podziękować. Zwołałem też ankiuę znawców, a 
ci po długiej naradzie i po porównaniu pism 
najrozmaitszych narodów i epok, z zakwestjo- 
nowanym podpisem, uchwalili jednomyślnie, że 
jeżeli autor nie nazywa się Hawełka, to z pe­
wnością nazywać się musi albo Zahajkiewicz 
albo Kobylański. Były wszakże dwa vota sepa­
rata; z tych jedno >pi‘ wało, że podpis należy 
czytać: Franc. TrocŁ. ńsk i; drugie zaś, że jest 
to albo Horbaczewski albo Kostusia Mirbekówna. 
To jedno jest niewątpliwem, że piszący jest 
doktorem, a przynajmniej magistrem kakog^ą^i.

Skoro mowa o wierszach, potrącając c ć 
niesiuaie dotyczące słabości panny Marji 1 nu 
słyszę, że potrzebowałaby koniecznie w y jv  4 
ze Lwowa. Dawniej niektóre panie mocno lnu 
resowały się młodą poetką. Może i teraz zir 
dzie się jaka dobra, dusza, co przytuli hi, : 
chorą ptaszynę i wywiezie ją  w jaką /: 
ustroń między polne kwiaty...

"Wyszedł z druku trzeci zeszyt ż \eó >  - ■ 
Franciszka Smolki przez p. Karola Widmaim;. 
publiKacja ta w miarę jak postępuje, staje 
coraz bardziej zajmującą. w yszedł także aur. 
tom dzieł Jana Lama, a trzeci jest w d r  
Wydawnictwo to zasługuje na pewien ro. 
z powodu że 6tanowi ono pierwszy podoi u 
nas przykład, iż literat uwikłał podstępnie i - 
zyskał ięgarza, a jeszcze znalazł takich, 
rozgłosili, że od sam został pokrzywdzony. V. 
jątkowy ten stan rzeczy jes t  mi pobudką de l  
niejszej reklamy. Przedpłatę na pierwsze u , 
tomy w | „owie wysokości całej kwoty, w>; 
szącej 6 zł. 50 ct., można aż do wyjścia m. 
ciego tomu nadsyłać jeszcze zawsze do księy; . 
ni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Jan  Lam.
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Pielgrzyn* lwowscy w Petersburgu.
Rosjanie ze Lwowa: atiec .N a  um o w i c s

redaktorowie P ł o s z c z a n s k i j  i M a r k ó w ,  
wielkich doznali zaszczytów w Śankt Petersbur­
gu. Nowosti donoszą, że w cześć dwóch pif - 
wszyeh, patrjoci nadnewscy zamierzają y^ac 
bankiet solenny za składkowe pieniądze. cze­
góż pominięto pana Markowa ? i -zecież napisa­
no jest w Piśmie sw., źe robotnik przyenodzf cy 
pracować w winnicy Pański j w p o r z e  spóźnio­
nej, będzie tak samo nagrodź >ny 1 rólestwem
Niebieskiem, jak i ci co przyszli o wschodzie 
słońca. Nie pojmujemy tej niesprawied wości
względem p. Markowa. .

Wszyscy trzej brali udział w „malebmach 
i procesjach 18/6 bm. ciągnąc za sQb% pięciu
chłopów galicyjskich, na dowod ze lud.galicyj­
ski całem sercem chwali cara’ prawosławnego 
Bo nie idzie tu tak bardzo o braci bolunskich, 
ale o cara przedewszystkiem. I  :resztą nie ma 
w tem nic tak bardzo złego! r$o przecież car
to pomazaniec boski,, a za jffi kto chwau cara,
chwali tem samem Boga. Czyż to nie jasno?

Ale nietylko podczas mszy . „malebniów" 
po kilkakrotnie było: „pamalimsa za błagowier- 
nawa Gosudara Imperatora Aleksa^ Ira III, 
za małżonkę jego itd., moćBono się także za 
,błagowiernawo“ kniazia Mikitę czarnogórskiego. 
Za „błagowiernych" kniazia Aleksandra bułg.,- 
skiego i „karała" Milana serbskiego, nie modlo­
no się. Zle to — ale cóż robić.

Na drugi dzień, tj. 19/7, pod przewodnic­
twem pp Durnawo, jako przedstawien ia .Towa­
rzystwa słowiańskiego", odbywały się wieczorem 
w ogromnej sali tegoż towarzystwa .pdczyty, 
hymny i w iersze — wszystko w cześć jwiętych  
braci Soluńskicu, szczególniej Metodego., "Sala, 
jak donoszą Nowosti, była dękoroiyaną flagami 
i  herbami wszystkich narodów słowiańskich. J®* 
zoli wszystkich, to musiał być i herb polsk ale 
N owosti  o tem przemilczają A jeśli był be > 
polski, to wolno się domyślać, że nie inny, jak 
stworzony przez Aleksandra I . : na piersiach dwu­
głowego czarnego orła moskiewskiego m utki 
orzełek biały. Według słowianodlów moskiew 
skich, jak przynajmniej twierdzi* onego cz"sa 
poeta Tiutezew. herb tak' ma oznaczać, że Ro­
sja, jako dobra siostra, wiecznie ma ochraniać 
Polskę, i dla tego przytuliła ją do łona swo­
jego.

Jakkolwiekbadż, o godzinie 8. wieczorem za­
siedli po prawej ręce przewodniczącego zapro­
szeni honoratiores w takim porżądk- : wyświę­
cony dzień przedtem przez m itropolitę nowo­
grodzko - petersburskiego Izydora, metropolita 
czarnogórski Ban, dalej kilku biskupów rosyjskich, 
ministrowie: Delanow oświaty, Ńabokow spra 
wiedliwości, Giers co koresnonduje z Gladetonem, 
pomocnik jego W rangal, _ były poseł w Turcji 
Ignatjew, słynny ze swej miłości dla „braci" 
Słowian bałkańskich, były tu_T:iestański guberna­
tor Czerniajew, wraz z kilku innymi generałami, 
dalej Risticz b. serbski minister i tnż koło niego, 
w tymże samym a honorowym rzędzie: atiec 
Nauraowiez, pan Płoszczańskii, pan Marków, pan 
Bielicki j. a na końcu parę jakichś Czechów

Tak była garnirowana prawa zaszczytna 
strona estrady, co do lewej, mniejsza z wyli 
czeniem.

Gdy wszyscy zaję.i już miejsca, Durnawo 
miał stosowną przemowę. Potem przemawiał 
serbski Risticz, z niezbędnem zakończeniem 
„niech żyje car prawosławny!"

„Po panu Risticzu, powiada sprawozdawc..  
Noicosti. niedługiemi słowy powitał zgromadzeń e 
atiec Naumowicz w imieniu Rosjan galicyjsk icha. 
Jak ie  były te krótkie słowa, reporter nie zare- 
gi strował, a szkoda!

Było też kilka telegramów.
Następnie zajął trybunę wieszcz K K. Słu- 

zewskij, dla odczytania .. iersza swojego pod 
ty tu łem : „Tysiąclecie 8 8 5 — 1885". Prawił c
jedności słowians iej dowodził, że święci bracia 
Soluńscy p r z e c z u l i  b y l i  R o s j ę  i_ d l a  n i e j  
w ł a ś n i e  p r a c o w a l i  a i koniec gromił 
„łatinstwo" i .papa rymskai o", łaska) kt*‘ego 
pogardził był Meto y i udał się % R^yjńu la 
Słowian.

Potem przemawiał profesor Łai ńskiJt a po 
Łam uń^im , słynny Orest MUller, rodoWity n u -  
wosławny Słowianin z „panując go sb< R0I 
sjan. odczytał poezję takiegoż samugoi: odorfite- 
go Rosjanina, gentrał-majora EtosenŁeimaJ.Byłai 
to ta sama sztuka co i Tuczewskt wo ty łk om  
inną manierę, Dostało się tęgo papieżowi ra 
skiemul — a my podziwiamy ten cudny a  ̂ ci 
wykwintną delikatność, jaką „przewodniczący 
naród słowiański" zawsze się odznacza wzgię 
naczelnika Kośc:oła, uznawanego przez zac o- 
dnich „braci" Słowian. , ,

Takt ten i delikatność właśnie ma Dj do 
wodem miłości dia tych „biednych Słowian za­
chodnich". Tak mewi Pichno i i"nl.

Tak się odoyła urc zy los obywatelsku-n 
rodewo-patrjotyczna w cześć św. Metodego

W Moskwie tak samo; nie widz:tny w ę - 
potrzeby podawać opi;! uroczystości mosKiewskich.

To tylko dodamy, że tam, jak w Petersbur­
gu, główną patrjotyczn wziął na siebie rolę . r o ­
dowity prawosławny Słowianin", jakiś profesor 
Duvtrnois.

Korespondencje.
Wiedeń 28. kwietnia.

[Toż- gnanie z prezydentem Izby poselskiej, —  

Prasa opozycyjna o mowie tronowej.)
Z polityki bieżącej chwili nie wit le mamy dzii 

do zanotowania. Większa cześć posłów, którzy 
przybyli byli do Wiednia na uroczystość zam­
knięcia parlamentu, odjechała już dziś, lub od 
jeżdżą jutro do domów. Oficjalnego pożegnania 
prezydenta ze strony Izby poselskiej za pośre­
dnictwem osobnej deputacji, nie oyło wcale. *)h 
wyjaśnienia dodarav że w dziennikach czeskich 
donoszono niedawno, iż przedstaw A ide prawicy, 
nie mając sposobności w Izbie podziękować pro 
zydentowi za bezst.onne prowadzenie obrad i 
pożegna^ go przy ej sposobności, zamierzali 
wyprawić do p. Smolki osobną deputację. W tym 
celu zaproszono także lewicę do wzięcia ud! a -  
tu w tej deputacji. Owoż lewica miała udział 
swój uczynić zależnym od treści przemówienia, z 
jakiem hr. Hohenwart, jako przewodniczący de- 
Butaoii wystąpić miał do prezydenta

Nie wiemy, o ile doniesienie to polegało na 
prawdzie, zdaje się jednak, że należało do za 
kresu czystych kombi nacyj, gdyż pomimo, iż w 
przeddzień mowy tronowej odby < się posiedze­
nie „piętnastówki", o deputacji takiej wcale nie 
było mowy. Prawie wszyscy obecni w Wiedniu

posłowie pożegnali piezydenta/^are w Mrodze 
pry watnej.

Wszystkie dzienniki tutejsze poświęcają 
Iziś mowie tronowej dłubie artykuły wstępne. 
TTwadze c anujr ojSożycyJujrck nie usjiro obydwa 
jej szczeg^Jy, k t t e T-« nam. wyd&ją się jgijważniej- 
szemi -  jSkkolwiea >czywiście z powodów zu­
pełnie odmiennych. Zapewnienie, że Rząd i nadal 
trzymać będzie drogi obranej, pprusza cały 
zasób żófiff N . F r. Pr., która traci wszelką na­
dzieję, że*sprawdzą się jej częste przepowiednie 
c rychłym upadku gabinetu Taaffego. I  nam się 
zdaje, iż zapewnienie to przepowiada gabinetowi 
długie joszize życie. Hr. Taaffe przynajmniej 
jest pewny swego i jak nas zapewniano, aawno 
już nie był tak zadowolony ze siebie i s mjej 
polityki, jak w bieżącej chwili właśnie. Oby 
tylko zadowolenie to cała prawica w równej mie­

c z e  podzielać mogła! — G przyrzeczeniu rychłe­
go załatwienia regulacji rzek w Galicji powiada 
N- Fr. Pr , iż jest to jedyny ustęp mowy trono­
wej, który można było przewidzieć. Ten t. z. 
podarek dla Galicji spać nie daj f .abrykantom 
opinji opozycyjnej. Dla nas zaś umieszczenie 
wzmianki o nim w m o r ę  tronowej, jest najcen­
niejszym dowodem życzliwości monarchy dla 
kraju naszego.

ZIEMIE POLSKIE.
Nieraz już D ni.w nik  warszawski podawał 

skonfiskowane przez Prokuratorję lwowską arty­
kuły Stówa lub  ̂Prolomu. W odebranym dziś 
82. numerze Dr iwnt z dnia 23/11. bm. mamy 
lep -1 nowy dowód. „Doszi dł rąk naszych, pisze 
D niew m k, jeden egzemplarz numeru 36. lwow­
skiego Słowa z dnia 18/6. bieżącego kwietnia. 
Odebraliśmy gr w drodze przekradanej („okól­
nymi putiami"), numer ten bowiem skonfiskowa­
ny zestal przez Prokuratorję, której wszystko 
wOino pod ojcowsk* n Rządem Galicji (?; Rząd 
przecież w Wiedniu) Konfiskata nastąpiła 
z powodu artykułu wstępnego, omawiającego 
naczenie uroczystości na cześć św. Metodego 

Nie jesteśmy w stan.e pojąć za co mianowicie 
ctykuł ten skonfiskowany zoscał, lecz nie będme 
rzeczą zbyteczną przytoczyć bodaj niektóre wy­
jątki z tego artykułu, albowiem pewni jesteśmy, 
że każdy Rcsj nin przeczyta je z wielkiem za­
dowoleń im“. Nie mamy nic doda,ć do powyż­
szego, chyba to tylko, że przesyłanie do War­
szawy skonfiskowanych numerów Stówa i Pro­
lomu, stało się obowiązkowem dla redakcyj tych 
pism. Zresztą dla czegóż nie pochwalić się 
gorliwością.

KRONIKA.
Lwów dnia 25 kwietnia.

Wiadomości osobisto. Pp. marszałek krajowy 
dr. Z y b l i k i e w i c z  i prezydent dr. S m o l k a  
powrócili wczoraj do Lwowa. — P. Tadeusz R  o- 
m a n o w i c z ,  poseł na Sejm krajowy i redaktor 
naczelny N u w. Reformy, przybył do Lwowa. — 
Hr. Henryk S k a r b e k ,  na którego przejdzie obecnie 
kuratorstwo fundacji Skarbkowskiej, przybył wczo­
raj z 'Warszawy do Lwowa. — W stanie zdrowia 
hr. Karola M i e r a  nie zaszła od wczoraj do dziś 
zi»dna ważniejsza zmiana. Dziś w południe zwo­
łane było konsylium lekarskie. — Ślub p. Stani­
sława P o r y s i k i e w i c z a ,  urzędnika głównej ck. 
k»sy krajowej z panną Ludwiką D o b r o w o l s k ą ,  
odbędzie się w kościele św. Mikołaja d. 30. bm. 
o (godz. 7 wieczorem. —• We wtorek dnia 28. bm. 
odbedzip się o godz. 7. wieczorem w kościele 0 0  
Bernardynów ślub p. Henryka H a y d e r e r a ,  za­
stępcy prokuratora państw? , z panną Michaliną 
K ó v e s s ,  córką radcy Namiestnictwa Aurelego i 
Eleonory z Moi c h ó w.  — Ks. Alojzy L ie  c h t e n -  
s t e i n ,  zaręczył się z p. H a u p t - K i i n k o s c h . — 
Księżniczka czar nogi rska Z o r  k a przybyła onegdaj 
do Rjoki zkad udaje się do Temeszvarn gdzie 
ułożony ciężke chorobą znajduje się teść jej książę 
Aleksy Karagiorgiewicz.

i krologja. Ferdynand H a i t l i n g  er, eme­
rytowany poborca urzędu podatkowego w Krakowie, 
zmarł tamże onegdaf licząc lat 65. — W Siedl 
caeh w Królestwie Polskiem, zmarł Maksymiljan 
T c h o r z e w s k i ,  oficer ar tyierji w^jsk polskich 
l  ł.^31 r . — W Płocku zmarł cza adnik krawiecki 
Zennr P l u c i ń s k i ,  autor licznych artykułów za- 
“ ^ z c y n y c ij  w Gazecie rzemieślniczej.'
L . ,\?ji?lWłarz. N i e d z i e l a  (26.)- Op. ś. J . —  

jf^ilra Wschód słońca o godz. 4, min. 57, 
zacj^d ^0dz. 6 min. 591. P o n i e d z i a ł e k  (27.)

wyzi. — Bogufała Wschód słońca o 
go 1 min. 56, zachód o godz. 7. min. 1.

* e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  Wr kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i głuszce.

Nabożeństwo żałobne. Za staraniem Rady za-
wiadowczej kolei Karole Ludwika, odbędzie się We 
wtorek d. 28 j m. 0 s0^ z_ ppzed południem 
za spokój duszy fy. Karola ks< jabłonowskiego, 
prezydenta te |ze kolei, Nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Ruprechua w Wiedniu.

Z fundacji Skarl Owskiej. Dowiadujemy się, 
że w r^zma ych kołach prawniczych testam ent śp. 
S tanisław a hr. Ska t jeat-. przedmiotem dyskusji 
pod względem postanowienia co do następcy k u ra ­
tora ks. Jabłonowskiego. Przedewszystkiem zacho­
dzą p y tan ia : 1) Czy lir. J  izef Skarbek miał p ra ­
wo zrzekać się kuratorstw a na rzecz H enryka lir. 
Skarbka w imieniu "  lasncm i swoich sukcesoróvV, 
wobec tego, że z prawami temj pąłjjgzone są także 
obow iązki'? 2) Gry hr. ITcniyk Skarbek jako oby­
watel rosj'jski może być według praw anstrjackicli 
kuratorem fundacji Skarbkows lej Z daje się, że 
sprawa ta będzie przedmiotem badan ze strony 
władz kompetentnych.

Habilitacja. Dr. Placyd D z i w i » s i , pro. 
fesor szkoły realnej , w ykładający zastępstwie 
profesora Żinurki wyższą m atem atykę w tutejszej 
szkole politechnicznej, poddał się wczoraj aktowi 
habilitacyjnemu na docenta matematyki,^ w obec 
kollegium profesorów szkoły politechnicznej. Oprócz 
cennego sprawozdania z jednorocznego pobytu nau­
kowego w Berlinie pod tytułem : „Rys teorji funk- 
eyj perjodycznych w duchu profesora Weierstrassa 
przedłożył profesor Dziwiński dwie prace samo­
dzielne, iedną „z teorji wyznaczników pochodnych", 
druga „o osobliwych powierzcnniach spokrewnionych 
z powierzchniami drugiego stopnia", które doznały 
przychylnej oceny. W przyszłym tygodniu odbędzie 
się publiczny wykład habilitacyjny szanownego prp- 
fe ora w auli szkoły politechnicznej.

Dekoracja. Oficjał urzęd'w  pomocniczych c. k 
Namiestnictwa galicyjskiego, Józef K u ł a c z - 
k o w s k i , w uznaniu wieloletniej, chwalebnej 
służby, otrzymał zł . o t y  k r z y ż  z a - ł u g i  
z k o r o n ą .

Do jubileuszu bar Jorkascha Układając opis 
uroczystości jubileuszu, -powodu mnóstwa mate- 
rjałn, opuściliśmy kilka szczegółów, któ^e dziś po­
dajemy, Oprócz wymienionych deputacyj, były je- 
szese: bukowińskiej Dyrekcji Skarbu, którą repre­
zentował pan radca dworu T r z c i e n i e c k i .  
W imieniu Dyrekcji lasów i domen składał życze­
nia p. G 1 a n z , a przybył również pan dyrektor 
poczt i telegrafów p. radca dworu S c h i f f n e r .  
Po południu nadeszły elegramy od J . E. Alfreda 
hr. P o t o c k i e g o ,  p. ministra Z 1 e m i a ł- 
k o w s k i e g o  i p .  namiestnika Z a l e  s k i e g o .  
Telegram p. ministra dra D u n a j e w s k i e g o  
przyniósł oprócz serdecznych życzeń, wyrazy wy­
sokiego uznania i podziękowania za gorliwe speł­
nianie obowiązków.

W końcu prostujemy pomyłkę w nazwisku; 
mianowicie z Nadprokuratorji Państwa obecny był 
p. Z d a ń s k i ,  a nie p Dzbański, jak to błędnie 
wydruk owano.

Do Rady powiatowej wielickiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy większej posiadłości, wy­
brany został dr. Stanisław N i e d z i e l s k i ,  a za­
stępcą tegoż Adam F i n k , właściciel dóbr.

M.anowatlia. Minister rolnictwa mianował br. 
Mikołaja Mnstazzę radcą dom. w c. k. Dyrekcji 
dóbr buków, gr.-wschodniego funduszu religijnego 
w Czerniowcach.

Sprostowanie. Na prośbę p. Fejge Korkes, 
właścicielki zajazdu pod 1. 23 i na podstawie wła­
snoręcznego atestatu dra Ł o p a c k i e g o ,  lekarza 
miejskiego, prostujemy niniejszem, że wiadomość, 
podana w onegdajszym numerze pisma naszego o 
śmierci córki rzeczonej p. Korkesowej, wrzekomo 
skutkiem czarnej ospy, jest o tyle mylną, iż zmarła 
ona nie na ospę, lecz w skutek zapalenia błony 
brzusznej.

Ospa. Pod grozą sytuacji, a być może i 
w skutek ustawicznyoh nawoływań prasy, Magi­
stra t nasz zaczyna — dzięki Bogu — dość ener­
gicznie troszczyć się o nasze stosunki zdrowotne. 
Dowodem tego następująca odezwa „Skonstato­
wano urzędownie, że do szkół ludowych i wydzia­
łowych we Lwowie uczęszcza 796 dzieci d o t ą d  
n i e s z c z e p i o n y c h .  Ponieważ sżczepienie jest 
skutecznym środkiem ochronnym od ospy, przeto 
wzywa się rodziców i opiekunów ponownie, aby 
dzieci n i e s z c z e p i o n e b e z z w ł o c z n i e  z a ­
s z c z e p i ć  d a l i  c z y s t ą  k r o w i a n k ą .  Z mocy 
reskryptu wys. ck. Namiestnictwa z dnia 18, kwie­
tnia 1885 1. 22.507 zarządza się w celu powstrzy­
mania szerzenia się epidemji ospy, w mieście pa­
nującej, dodatkowo do postanowień tutejszego ob­
wieszczenia z dnia 4 kwietnia 1885 1. 15.407 co 
następuje : 1) O każdym wyp: dku ospy na’eży do­
nieść bezzwłocznie Magistratowi (biuru sanitarne­
mu) względnie komisarjatowi dzielnicy. Obowiązek 
donoszenia cięży na głowach familji, wzg^dnie 
służbodawcach, niemniej na wszystkich pełnoletnich 
członkach familij i lekarzach ordynujących. Prze­
kroczenia przeciw temu zarządzeniu karane będą 
w myśl §. 393 ustawy karnej. 2) W  tych razach, 
gdy lekarz miejski stwierdzi, iż odosobnienie cho­
rego na ospę w jego mieszkania jest niemożebnem, 
i że zachodzi obawa rozszerzenia się ospy na osoby 
toż samo mieszkanie zajmujące, będzie chory prze­
wieziony do szpitala."

Do wiadomości Magistratu' O ile wiadomo, 
istnieje przepis ustanawiający, że gdy kto wypro­
wadza ze Lwowa konia lub jaką inną sztukę by­
dła, winien postarać się dla niej o świadeo-two 
zdrowia, wystawione przez dotyczącego funkcjona­
riusza miejskiego. W  obec tego byłoby bardzo po 
żądanem, aby publiczność również wiedziała o usta­
nowionej taksie, mianowicie ile każde takie świa­
dectwo kosztuje, gdyż doświadczenie, które mogli­
byśmy faktami poprzeć, poucza, że organa miejskie 
często pobierają taksę dowolnie przez siebie usta­
nowioną. Niedawno temu, nie dalej jak  przed kil­
ku dniami, pewien obywatel, który wysełał konia 
koleją, niedość że musiał nabiegać się do upadłe­
go, aby znaleźć weterynarza, którego w naznaczo­
ne m miejscu (.w kancelarji przy Rzeźni miejskiej) 
nie było i dokąd dopiero sprowadzono jego zastęp­
cę, zmuszony był nadto za świadectwo, potwierdza­
jące że koń jego był zdrowy, na żądanie funkcjo- 
narjusza Magistratu zapłacić dwa złote reńskie i 
30 centów. Jest to opłata tak olbrzymia, że wol­
no powątpiewać, czy wypadła podług taksy Magi­
stratu ! Rzecz prosta, że każdy interesowany nie 
żywiłby wątpliwości, czy w danym razie został 
samowolnie pokrzywdzonym, lub też zapłacił tylko 
należytość przepisaną, gdyby M agistrat w odnośnej 
kancelarji i u pana weterynarza umieścić kazał 
drukowaną taryfę, opatrzoną podp.sami i pieczęcią 
Magistratu.

Wypadek. W gorzelni dworskiej w Bożykowie, 
w pow. Podli.ijeckim, d. 19. bm. pękł kociół robo­
czy, przyczem 4 osoby doznały silnego oparzenia, 
z których iedna wkrótce zakończyła życie. Docho­
dzenie sądowo-karne jest w toku.

Pioruny i burze. Wczorajsza burza, która sza­
lała nad naszem miastem, była tylko słabym od- 
błyskiem tege, co się działo we wschodniej części 
kraju, I  tak z Olejowa donoszą nam, że wczoiWjt 
(<T 24.) uderzył piorun w folwark hr. Woilzickie- 
go, skutkiem czego wybuchł pożar, który wyrzą­
dził szkodę obliczoną na 20.000 zł. Tegoż samego 
dnia uderzył piorun w stajnię dworską w .Teziernie 
i wywołał pożar, który zniszczył wszystkie niemal 
zabudowania gospodarskie. O wysokości szkody
na razie sądzić nie można, budynki jednak były
ubezpieczone w Tow. wz. ubezp. W ubiegły wto­
rek szalała burza w CzerniowcacT., a w czasie naj­
gorszego wichru powstał ogień, który kzybko s ię  
rozszerzył i zniszczył wiele zabudowań.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 24. kwietnia. 
Skradziono stangretowi Filipowi Żurawskiemu pod 
1. 41 ul. Pańska żakiet, 2 kożuszki, spodnio i 3 
pary butów wart. 55 zł., a pani K. O. 3 łyżki sr. 
znacz, koroną i lit, K. L., 2 sr. widelce znacz,
lit. O. L. i 2 sr. noże wart. 54 zł. — Pan A. U. 
zgubił portmon. z kw. 3 zł., z nićmi i igłami. - 
Znaleziono książkę służbową Józefa Rochmesa.

Krakl * 23. kwietnia. ^Posiedzenie R ady
ila s ta .)  Sekretarz Ra iy  odczytał pismo nadeszłe 
d prezesa Opieki Weteranów z rok" 1831, dzię- 

k Radzie miasta w wyrazach bardzo pochle- 
. ny za udzielony Stowarzyszeniu temu, opieku- 
9 ®mu się obecnie 80 wojownikami naszymi, zasi­

łek w kwocie 200 zł.
Następuje prof. dr. Kasparek uzasadniał w zna- 

komit wy.iiifoje konieczność założeniai rekursu 
do ■•ybuna administracyjnego od uchwały Mini­
sterstwa obreny krajowej, orzekającej, iż koszary 
dorywcze mają być z funduszu gminnego adapto­
wane ; T i. 'Tek ,en przyjęto.

>r austyn .Takuhowsni przedstawił trudności, 
„aki > zacho są eszcze, aby pociągi kolei Trans­
wersalnej zajeżdżać mogły pod dworzec kolejowv 
w Krakowie. Rada uchwaliła wystawić deklarację,

iż z tego dodatkowego i zwiększonego rnchn ko­
lejowego'przez ulicę Lub5cz do zarządów kolejo­
wych pretensji mieć nie będzie.

Prof, dr. Domański odczytał projekt kontraktu 
mającego się zawrzeć z p. Leonem Carierem co do 
zaknpna maszyny parowej i przyrządów do czy­
szczenia dołów kloaczhych systemem pneumatycz­
nym. Z wyczerpujecego elaboratu tego podnoszę 
tylko cenę zaknpna tych machin, która wynosi 
13.955 marek.

Wniosek prof. dra Domańskiego został przy­
jętym tak. iż w najkrótszym czasie spodziewać się 
należy zaprowadzenia tej tak pożądanej nowości 
w czyszczeniu miasta.

Reszta posiedzenia poświęcona była w obec 
zamknięcia roku rachunkowego z dniem 1. maja 
1885 uchwaleniu dodatkowych kredytów na cele 
administracyjne i gospodarcze.

Kraków, 24. kwietnia. (Towarzystwo zulicz- 
kowe rękodziclnikóio i  przemysłowców. —  To­
warzystwo gazowe. —  Dola auskullantów). 
Dziś zbiera się Rada zawiadowcza Towarzy­
stwa rękodzielników i przemysłowców, celem przej­
rzenia ostatecznych wniosków komisji kontrolują­
cej, mających się przedłożyć walnemu zgromadze­
niu, zwołanemu na dzień 26. kwietnia br. do sali 
posiedzeń Rady miasta. Dywidenda od udziałów ma 
wynosić po sześć od sta, a nadto około T.000 złr. 
czystego zysku ma byż przeniesionych do funduszu 
rezerwowego. Towarzystwo same rozwija się jak 
najlepiej, straty zeszłoroczne, mimo olbrzymiego 
miljonowego obrotu, wynoszą zaledwie kilkaset złr., 
które zosiałj odpisane.

Jak  się zdaje, Towarzystwo gazowe dessauskie 
zamierza na serjo opuścić nasze miasto, dziś bo­
wiem rozbierano latarnie i kandelabry, a nawet 
uprzątnięto olbrzymi świecznik Siinensa o sile 500 
płomieni, ustawiony naprzeciwko kościoła Najśw. 
Marji Panny.

Sprawą doli praktykantów i auskultantów 
zajmował się w Sejmie bardzo racjonalnie poseł 
dr. Zatorski. Podprokurator p. P. Juljan Mcrelow- 
ski w ■ zEjkomitym artykule, umieszczonym w Prze­
glądzie Polskim , podniósł niesprawiedliwości, czy­
nione zawodowym młodym sędziom, a ogólną krzy 
wdę sądownictwa podniósł i poseł pan Madejski; 
chcemy się spodziewać, iż ostatni obecnie pi zydzie 
lony Ministerstwu sprawied. potrafi u JEks. Prażaka 
wykołatać polepszenie bytu i losu tych ludzi nie­
szczęśliwych, pomnąc, iż sam tylko sześć tygodni 
był bez adjutum, a już po 15. miesiącach bytnośoi 
w Sądzie został adjunktem.

Tarnaw 23. kwietnia. Wczoraj po południu 
odbyły się na błoniach nod Tarnowem wyścigi kon­
ne, w których brali udział oficerowie 1. i 3. pułku 
ułanów, oraz 11. pułku dragonów. Sąd stanowili: 
fmp. br. La Sollaye, pułkownik br. Gemminger, 
podpułkownik br. Mertens, major br. Bourgeois; 
Starter major Polko ; nad porządkiem biegów czu­
wali porucznicy Parizek i v. Kleyle. O godzinie 2. 
rozpoczął się bieg Steeple chase na koniach służ­
bowych. Z 9 koni biegających o honorową nagro­
dę, dobiegł pierwszy porucznik ks. Schwarzenberg 
na „Daktylu", drugi porucznik Kneifi na „Alle­
gro". Drugi bieg odbył się na koniach własnych. 
Pierwszą nagrodę -otrzymała 5-letnia klacz „Mia" 
po „Sklodo", jeżdżona przez właściciela, poruczni­
ka 3. pułku, ułanów p. Serdę, pochodząca ze sta­
dniny p. Teofila Ostaszewskiego z Wzdowa, drugą 
nagrodę „Fanntiker", pełnej krwi angielskiej ka­
deta hr. Paara. Wyścigi, którym sprzyjała pogoda, 
odbyły się bez p r z y p a d k u .  N ie z l ic z o n e  m n ó s tw o  
publiczności przypatrywało się biegom.

Czerniowce 22. kwietnia. Ministerstwo udzie­
liło ua cele budowy dróg rządowych na Bukowinie 
kredytu w kwocie 280.000 złr

Według sprawozdań rządowyih z Wyżnicy 
póżar zniszczył cały dobjtek przeszło 1300 osób. 
Wydział krajowy udzielił 9000, tutejsza Rada 
gminna 500, zaś prezydent Sądu krajowego 300 złr. 
natychmiastowej zapomogi. Dziś uwięziono wło­
ścianina Tikiraa Czaraoliuza, podejrzanego o pod­
palenie. Żandarmerja tylko z trudnością osłoniła 
go przed zemstą ludu.

Meran 22 kwietnia. Na uczczenie dn’a pełno- 
letności arcyks. Ottona, syna arcyks. Karola Lu­
dwika, odbył się wielki festyn w Meranie gdzie 
arcyksiążęta obecnie przebywają.

Berno, 24. kwietnia. Ofiarą pożaru w Tanno- 
witz padło 150 domów i 7 osób.

Z Rapperswylu otrzymujemy następujące szcze­
góły, dotyczące Muzeum narodowego: W tych dniach 
— piszą — wyszedł z druku w Poznaniu, zeszyt 
szósty i ostatni toinu Igo „Wieńca paińiątkowego", 
wydawanego nakładem tego Zakładu, prawie dwa 
razy obszerniejszy od poprzednich. Prócz życiory­
sów weteranów. ki.órych w ogóle jest 64, znajduje 
się w nim opis uroczystości p ó łw ie k o w e j rocznicy 
powstania listopadowego w różnycli miastach Eu­
ropy i Ameryki. Materjałów jest podostatkiem; 
gdyby się zebrała liczba prenumeratorów dosta­
teczna, tom lig i uzupełniłby życiorysy weteranów. 
C i, którzy tego życzą, niecha j raczą na karc ie 
pocztowej uwiadomić Dyrekcję „Wieńca" w Rap­
perswylu o swej chęci prenumerowania.

Muzeum Narodowe nieustannie się wzbogaca 
daram i, wszystkie sale są przepełnione i potrzeba 
restauracji dalszych piętr coraz naglejsza, co wy­
magać będzie znacznych kesztów.

Bibljoteka liczy już przeszło 50.000 tomów; 
10.000 tomów ofiarował ś. p. Krystyn Ostrowski i 
wszystkie swoje ceune zbiory. Z Litwy pan K. 
przesłał swoją bibljotekę złożoną z 3.000 tomów. 
Z Galicji przjbyły niektóre ważne akta urzędowe 
dotyczące rzezi 1846 roku. Rząd francuzki prze­
siał dalszy ciąg dzieł wydawanych przez Minister­
stwo oświecenia; Muzeum amerykańskie „Smithso- 
nian Institutiou" ofiarowało nowe dary. Pułkownik 
Malczewski z Trzemeszna przysłał do stu tomów, 
pułkownik Wierzbicki papiorów sztuk 21, dotyczą­
cych powstania z 1863 roku; Redakcja jednego z 
pism warszawskich, księgę pamiątkową tejże Re­
dakcji ; p. Chodorowski z Bayeux różne dary i 17 
sztuk broni, której się wydoskonaleniem zajmował; 
od niewiadomego, krzyż drewniany a na nim Chry­
stus według Guido-Reniego ; pan Józef Galęzowski, 
w imieniu swego brata doktora, dzieło Iria rta  „Hi- 
stoire de Paris" jemu ofiarowane, wydane przez 
Municypalność paryzką, nie znajdujące się nigdzie 
W handlu.

Pomiędzy ofiarodawcami rocznymi darów pie­
niężnych, znajdują się następni :

Towarzystwo polskie w San Francisco w Ka 
lifornji 32 frank. 90; pp. Aleksander Raciborski 
we Lwowie 10 z łr .; Morgenbesser, notarjusż w Czer- 
niowcacli 10 z łr .; Baron. Klinchowstróm w Sztok­
holmie 138 fr. 80; Hr. Alfons Sierakowski w Po­
znaniu 100 marek; pani K. przesłała z Królestwa 
25 rubli srebrnych; pan Wiktor Zienkowicz, inży­
nier zmarły niedawno w Turynie, zapisał Mnzenm 
Narodowemu ewentualnie 600.000 fr. po śmierci 
jegr dwóch córek i ich potomstwa. Za życia da­
wał dowody w ielkiej. życzliwości dla tej insty­
tucji.

Nie podobna wyliczyć wszystkich darów, są 
bowiem oardzo liczne, ograniczymy się do nazwisk 
niektórych ofiarodawców:

PP Jan  Karłowicz w Heidelbergu, ki Enge- 
stróm w Poznaniu, założyciel Muzenm, ksiądz Bie­
gański P ijar w Krakowie, pp. Józef Pandler w San 
Francisco, Zygmunt Miłkowski Bartkowski, Lima­
nowski i Towarzystwo polskie w Genewie, pan 
Grangier we Fryburgu szwajcarskim, ksiądz Hej- 
ducki, dr. Meyer znakomity pisarz i pan Miinch 
w Szwajcarji, pani Duchińska, pani Leonardowa 
Chodźko, Leonard Niedźwiecki, dr. Jasiewicz i To­
warzystwo dawnych uczniów Batignolskicli w Pa­
ryżu, pp. Wolski, Dzbański malarz , Edmund Ło­
ziński, W. Rzewuski, pani Boberska, Komitet Ko- 
lonij wakacyjnych, Towarzystwo politechniczne w 
Galicji, pp. Helenius, J . Malinowski, Jacek Mal­
czewski malarz, Bogusławski i Hornik, J . Kołacz­
kowski, X Wrześniak, Wiktor Zienkowicz, jene­
rałowie Krzyżanowski i Karge w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki.

Dalsze szczegóły znajdować się będą w spra­
wozdaniach Pomocy Naukowej i muzealńem.

Aresztowanie sędziów przysięgłych, z  Czer- 
niowiec donoszą: Sześciu sędziów przysięgłych,
którzy w spraw .e Icka Groniclfa na pytanie w 
kierunku winy podsądnego odpowiedzieli „nie", are­
sztowano natychmiast z powodu silnego podejrze­
nia, iż są przekupieni.

1isi0rj'a przesądu. W Niemczech żadna panna 
nie odważy się ukroić masła, gdyż musiałaby siedm 
lat czekać na męża. Przesąd ten powstał niezbyt 
dawno, a dało do niego powód następujące zdarze­
n ie ; Tyderyk Wilhelm I. założył wf Marclij i szkołę 
u jania masła i lubił, aby urzędnicy posyłali do 
niej swe córki Każda z nich, zdawszy z dobrym 
postępem egzamin, otrzymała 100 talarów' na po­
sag. Jeżeli trafił się jej konkurent, przedstawiała 
oczywiście w dowód umiejętności świeże masło, 
przez siebie samą zrobione. Aby zaś nie naruszyć 
„autorskiej skromności", nie ważyła się masła tego 
krajać, lecz prosiła rodziców lnb konkurenta, aby 
ją  wyręczył. Owoż z czasem weszło to wr zwyczaj 
i niemieckie panny po dziśdzień masła nie krają. 
Zkąd zaś poszło, że siedm lat panieństwa grozi za 
przekroczenie zwyczaju, tego uie zdołano zbadać.

„SlC transit..." A r t h u r  eks-prezydent zje­
dnoczonych Stanów ogłasza, iż otworzył na uowo 
kancelarję awokacką w Ransoin.

Statystyka ‘nstytutów dla głucho-niomych na
całym świecie. Jak  olbrzymie postępy uczyniono na 
polu kształcenia głuchoniemych, najwymowniej 
przekonać może niżej umieszczona tabliczka sta­
tystyczna :
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N i e m c y ................................. 96 5992 59?
Stany Zjednoczone Ameryki 

p ó łn o cn e j............................ 55 7155 481
Wielka Brytanja . . . . 46 2674 244
F r a n c j a ................................. 67 3868 364
W ł o c h y ................................. 1491 238
Austrj a ................................. 18 1260 92
S z w e c ja .................................. 17 680 76
S z w a jc a r ja ............................ 15 396 43
Belgja . . . 11 931 82
Rosj a ....................................... 11 615 62
N o r w e g j a .................................... 8 319 41
H i s z p a n j a ............................ 7 222 16
Ganada ................................. 7 803 84
D a n ja ....................................... 5 313 35
H o lan d ja ................................. 3 465 40
J a p o n j a ................................. - 75 7
A u s t r a l j a ............................ 3 147 11
M e k s y k ................................. 2 30 7
Bi a z y l j a .................................. 1 32 3
Nowa Z e lan d ja ...................... 1 22 2
P o r t u g a l j a ............................ 1 8 1

Ogólna liczba głuchoniemych na całym świecie 
dochodź* do 600.000.

*W naszym kraju, podług ostatniego spisu lu­
dności, dokonanego w r. 1881, ua ogólną liczfię 
mieszkańców 5,945.507 żyje 7.535 głuchoniemych 
obojga płci, czyli 1 głuchoniemy na 800 mieszkań­
ców. W1 Norwegji na 1,742.000 mieszkańców znaj 
duje się 1.600 głuchoniemych, z których ks: tałci 
się 319 czyli 1 na p i ę c i u .  Biorąc ten 1 am sto­
sunek w naszym kraju, wypadałoby wychowywać 
w zakładzie 1.500 dzieci. W obecnym stanie po­
ciera naukę w jedynym zakładzie chrześcijańskim 
65 i 12 w żydowskim, czyli razem 77 dzieci. 
Przeto 20°/0 głuchoniemych W naszym kraju pozo­
staje bez najmniejszej świadomości o prawach bo 
skich i ludzkich, stanowiąc proletarjat często bar­
dzo niebezpieczny w społeczeństwie, wśród którego 
żyć muszą, podczas gdy kształcony ten kaleka 
biedny staje się zdolnym rzemieślnikiem, mogącym 
nietylko siebie, lecz i całą rodzinę utrzymać. Czyby 
nie mogli pomyśleć ci, którym oświata i miłość 
bliźniego na sercu leży, a względnie leżeć powinna, 
aby — idąfl za przykładem całego ucywilizowanego 
świata — i tym biednym istotom nie żałować 
światła, bo z którego tak im trudno żyć w stosun­
kach dzisiejszych.

■■■■ " S n M

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Śpiewak n; Iworny

M i e r z w i ń s k i  miał onegdaj posłuchanie u ce­
sa rz a .— P. Adam M u n c l i e i m e r ,  dyrektoi opery 
polskiej w teatrach warszawskich i zasłużony kom­
pozytor, kończy w bieżącym miesiącu 35 lat iłużby, 
płodnej w bardzo użyteczne, szczególnie w- Istnie­
jących warunkach, rezultaty. Artyści teatrów war­
szawskich postanowili zasłużonego dyrektoi-1 °^ ' 
darzyć odpowiednim upominkiem, zaś zarząd fea- 
trów zezwolił na urządzenie uroczystego kon°ertiU- 

Repertuar teatralny. Sobota; „K siążk o ."  
Niedziela (popoł.): „Fatin ica," (wiecz.): »I>ani- 
szewy." Poniedziałek : „Dwaj złodzieje" (Lenefis 
p. Skalskiego). W torek : „Girofle-Girofla" (Anefis 
p. Bocskaj). Środa; „O własnej sile" (P° raz 
pierwszy; benefis p. Żelazowskiej) Czwartek: 
„Książątko." Piątek „Otello" (pierwszy występ p. 
Ładne wskiego). Sobota: „Opowieści H A ^anna." 
Niedziela: „Trzeci maja."

Benefisy W poniedziałek odeg-aa” zostanip, 
na benefis p.‘ Skalskiego wodewil » ® aktach _"
muzyką i tańcami p. t. „Robert i Bertrand czyli 
Dwaj złodzieje". Oddawna niegrana a nader 
soła sztuka i nazwisko benefisanta t fgną błumj 
publiczności do teatru — tego spodziewamy.
Nie dla reklamy, ale powodowan poczuciem spra 
wiedliwości musimy szczerze zachęcić publiczn„ó 
do wzięcia jak  najlicznieis .eg0 udz ału. P. Skalski, 
to dziecko naszej sceny, tu kształcił się, wzr 1 
co raz wyżej i dziś stał się podporą na'T 
retki Przez przeciąg Kilku lat ostatnich stworzy
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— rzec można — całą galerję komicznych typów 
w Boccaciu, Dzwonach, Gaskończyku, Książątku, 
Indigo, a w ostatnich czasach w Pierścieniu ro­
dzinnym. Jako komik-buffo, p. Skalski jest niezró­
wnany i niezastąpiony — a rywalów niewielu by 
znalazł na obcych scenach. A jak p. Skalski pra­
cował! Mimo niepowudzeń, i akie go dotknęły w 
tym roku, mimo klęsk familijnych, p. Skalski z 
prawdziwem zaparciem się pracował, bo dla wywią­
zania się ze swego zadania poświęcał uczucia czło­
wieka. To też ma prawo spodziewać się, że beneiis 
jego należeć będzie dc najlepszych. — We wtorek 
odbędzie się drugi benefis. P. Bocskaj wybrała so­
bie „Girofle-Girofla". Tak więc spodziewać się na­
leży, że i we wtorek teatr będzie przepełniony, bo 
nie wątpimy, że p. Bocskaj, która również dla 
sceny naszej z korzyścią pracowała, znajdzie li­
czny zastęp publiczności w teatrze.

(O-B) Teatr. Benefis p. Aszpergerowej zmusza 
nas do wypowiedzenia kilku uwag a propos owa­
cji. Spodziewaćby się należało, że wczorajszy be­
nefis będzie prawdziwą uroczystością, jedna wielką 
owacją dla zasłużonej artystki. Tak się jednak 
nie stało. Wczorajsze przedstawienie niezbyt po­
chlebnie świadczy o poczuciu sprawiedliwości w pu­
bliczności naszej... Jak to! więc dla młodych, le­
dwie poczynających artystek znajdują się kwiaty, 
podarki dla debiutantek, srebrne wieńce dla mier­
ności, a dla filaru naszej sceny, dla jednego z naj­
potężniejszych talentów, dla artystki, która na 
każdym z listków największego choćby wieńca nie 
jeden lecz kilka tryumfów może zapisać — nic 
nie ma ? Winna tu i publiczność i artyści.

Co do samego przedstawienia, to nie chcąc 
priaedrukewywać całego programu, zaznaczamy, 
że wszyscy grali w należytym ton ie ; specjalnie 
jednak musimy podnieść grę p. Aszpergerowej — 
jak  zawsze świetną, i p. Woleńskiego, który rilę  
Władymira Daniszew oddał ze zrozumieniem i 
prawdziwym artyzmem; najsurowsza nawet kry­
tyka w grze jego nie znalazłaby ani jednego nie- 
harmonijnego tonu, ani jednej usterki. Osip p. Że­
lazowskiego był naturalnie wybornie uposażony w 
szczegóły — nie można się jednak zgodzić na 
sposób, w jaki p. Ż. Osipa pojął. W pierws zym 
szczególnie akcie Osip robił wrażenie nie chłopa, 
ale w chłopskie suknie przebranego jezuity.

Do reżyserji odnosimy się z prośbą, by na 
przyszłość nikt i nigdy nie spóźnił się na scenę — 
i ażeby raczyła polecić utrzymanie większej ciszy 
po za sceną. Szczekanie psa dochodzące z po za 
kulis wcale potrzebnem nie było i do wywołania 
efektu się nie przyczyniało. Zresztą reżyserja była 
staranną.

Koncert „Lutni“. Wśród koncertów wszelakiego 
rodzaju produkcje, „Lutni" należą pod każdym 
niemal względem do najszczęśliwszych, gdyż z re­
guły program i wykonanie jego przez „Lutnię", 
zlewają się w całość harmonijną. Prócz tego „Lut­
nia" ma jeszcze jedną zaletę, którą góruje nad in- 
nemi koncertami — umie dobierać współtowarzy­
szy. Onegdajszy koncert tj. dnia 23. bm. z współ­
udziałem p. Sinkiewiczowej i p. Kaczkowskiego, 
wypadł znakomicie. Bohaterką tego wieczoru była 
bez zaprzeczenia pani sinklewiczowa. P« każdym 
odśpiewanym numerze rozlegała się w sali burza, 
długich i przeciągłych oklasków. Po odśpiewaniu 
Schuberta „Pieśń*“ i Bizeta „Habanera" z opery 
„Carmen" zo3tała artystka czterokrotnie wywołaną. 
Ulegając w końcu ogólnym życzeniom, zaśpiewała 
śliczny mazurek Czerwińskiego.

Dalszy numer .programu Rubinsteina duety, 
nie zostały wykonane. Zastąpiła go p. Sinkiewi- 
czowa, która nieprzygotowana wcale, odśpiewała 
Donizettego „.A-na Bolena" i Schuberta „Doppel- 
gfinger", a po ośmiokrotnem wywołaniu odśpiewała 
jeszcze Matei „Pijołek".

Pan Kaczkowski odegrał koncertowo Schu­
berta „Impromtu", op. 90 Nr. 2 i Schuberta-Liszta 
„Erlkonig", a na ogólne żądanie ij wywoływania 
po nad program śliczny utwór „Sei mir gegrlisst" 
Schub: rta-Liszta.

Chóry „Lutni" męskie i mięszane, jak zawsze 
zachwycały słuchaczów, szczególnie „Ruina" z so­
netów krymskich podobała się ogólnie.

W sprawie pomnika M'ckiewicza donosi Nowa 
Reform a  na podstawie relacji Sekretarjatu k ra­
kowskiej szkoły sztuk pięknych, że już kilku na­
szych artystów - rzeźbiarzy, zgłosiło się listownie 
dc mistrza Matejki, ofiarując swe prace, które pod 
jego kierownictwem wykonać się mają. Prag„ąćoy 
należało ażeby i inni nasi artyści-rzeźbiarze zgła­
szali się również listownie jak najspieszniej, tym 
bowiem sposobem ułatwiłoby się wykonanie po­
mnika.

Odlew pomnika z brązu ma się odbyć w K ra­
kowie, tak, że wszelkie roboty i mateijały do po­
mnika służące,* według postanowienia mistrza Ma­
tejki, mają być dostarczone bez pośrednictwa za­
granicy. Bacząc na to, było Dy pożądanem, aby już 
teraz, ktokolwiek w kraju miałby do zbycia jakieś 
niepotrzebne kawełki brązu, mniejsze lub większe, 
zechciał je odsprzedać na pomnik po cenach miej­
scowych a stosownie do ich wagi. W tym wzglę­
dzie należy zgłaszać się do Sekretarjatu szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie.

„Męża z grzeczności", grany onegdaj w tea­
trze krakowskim po raz czwarty z rzędu, na do­
chód orkiestry krakowskiej; publiczność serdecznie się 
Śmiała i doskonale bawiła. Nie mało dodawała o- 
żywienia obecność w loży dyrektorskiej autorów 
pp. Adolfa A b r a h a m o w i c z a  i R. R u s z ­
k o w s k i e g o ,  których tak serdecznie a upor­
czywie wywoływano, iż w końcu ukazać się mu­
sieli na scenie między dwoma bohaterami przedsta­
wienia p. Arwinem i Frenklom.

Byli obecni także mili goście nasi, korespon­
denci dzienników francuskich, udający się dziś 
w dalszą drogę do Afganistanu, których przedsta­
wienie w, wysokim stopniu zajęło, a którzy tak da­
lece oswojeni są z teatrem, iż pomimo nieznajomo­
ści języka, jdgad^wali niektóre sytuacje. Było 
także paru recenzentów, przybyłych ze Lwowa.

(Czas).
Z galic. Tow. muzycznego. W poniedziałek 

dnia 27. bm. odbedzie się w sali Towarzystwa pod 
przewodnictwem dyrygenta koncertów p. J . Galla 
trzeci Wieczór muzykalny. Program : 1. W. Że- 
leńsiti. K w artet smyczkowy (f-dur). 2. a) Jensen. 
b) Gall. Pieśni odśpiewa p. K. 3. a) Chopin. No- 
cturne (des-dur) b) Schumann. Noweletta odegra 
panna M. Stengel. 4. Gall. a) „Ptaszyna" b) „Wio­
sna i miłość" tercety na głosy damskie z towarzy­
szeniem fortepianu odśpiewają pp. J . P. S. 5. Men- 
d  ąsohn. Liszt. Parafraza ze „Snu nocy letniej" 
odegra panna M. Stengel. 6. Herzogenberg. No- 
,Turne na sopran alt, tenor i bas z towarzysze­

niem fortepianu. — Początek o godzinie 7. Bile­
tów dostać można w księgarni pp. Seyfartha i Czaj­
kowskiego, a w azień Wieczorku p-zy kasie.

Bluszczu nr. 15. zawiera: Przebudzenie, poe­
zja przez Szczęsną. — Pogawędka. Miłość Stefana 
Gorczyńskiego (c. d.), przez Józefa H. Rychtera. 
Czeczotka, powieść z dawnych czasów, przez By­

kowskiego. KoresDondencja zagraniczna, (Lwów). 
Kronika działalności kobiecej. — Nowiny paryskie 
(dok.) Drobne listki. — D odatek: Sieroca dola,
przez autorkę „Silny duch".

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Tow. przyjaciół sztuk 

pięknych we Lwowie odbędzie się dnia 3. maja o 
godzinie 11. przed pułudniem w sali Tow. kredy­
towego ziemskiego (ul. Karola Ludwika 1. 1 I. p.), 
na które Dyrekcja tegoż Tow. członków zaprasza 
i ma nadzieję, że w obec ważności spraw, miano­
wicie wyboru prezesa i wiceprezesa jak najliczniej 
zebrać się raczą.

Sprawozdanie Dyrekcji centralnej Towarzy­
stwa wzaiemnej pomocy organi stów za Ilg ie  pół­
rocze, tj. od 1. lipca do 31. grudnia 1884. Towa­
rzystwo liczyło z końcem grudnia 1884 członków 
rzeczywistych 238, członków wspierających 167 — 
dobrodziejów 67. W dziewięciu kościołach parafial­
nych zarządzone były na rzecz Towarzystwa składki 
— Wdrugiem półroczu, tj. od 1. lipca do 31. gru­
dnia 1884 przybyło dochodu z wkładek od człon­
ków rzecz, i wspier. 246 złr. 95 ct., z półrocznego 
procentu od sum chwilowo lokowanych 39 zł. 23 c., 
co razem czyni sumę dochodu 286 złr. 18 cent., 
z której to sumy użyto na administrację w Ilgiem 
półroczu 63 złr. 50 cnt. Od sumy dochodu 286 zł. 
18 cnt. potrąciwszy sumę wydatków 63 złr. 50 ct. 
pozostaje nadwyżka 222 złr. 68 cnt. Majątek To­
warzystwa z końcem czerwca 1884 wynosił w go­
tówce 1651 złr. 39 cnt. Doliczywszy do niego po­
zostałą nadwyżkę z ligo  półrocza 222 złr. 68 ct., 
okazuje się, że z dniem 31. grudnia 1884 majątek 
Towarzystwa wynosił w gotówce 1884 złr. 7 cnt., 
który zostaje ulokowany w Towarzystwie zaliczko- 
wem (plac Marjacki 1. 9 we Lwowie,) do oprocen­
towania po 4 i pół proc. rocznie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ia d o m o śc i o so b iste . Es. K onstanty C z a r ­

t o r y s k i  wybrany będzie prawdopodobnie prezydentem 
Rady zawiadowezej kolei K arola Ludwika. — Pan Leon 
S y r o e z y ń s k i  inżynier górniczy W ydziału krajowego 
udał się na wezwanie jednego z towarzystw prywatnych 
do Siedmiogrodu celem zbadania tamtejszych okolic 
podkarpackich i poszukiwań za pokładam ropodajnemi.

Z  K o le i  K a r o la  L u d w ik a . W edług ogłoszo­
nego właśnie sprawozdania o ruchu na kolei Karola 
Ludwika za rok 1884, przewieziono głównemi linjami 
(Lwów-Kraków i Lwów-Brody Podwołoezyska) ogółem 
12.232.040 metrycznych eetnarów, przeto o 420.660 eetna- 
rów więcej aniżeli roku poprzedniego. Za przewóz ten 
uzyskano ogółem 7,948.779 złr., przeto o 419.751 złr. 
mniej niż w roku 1883. Na kolei lokalnej Jarosław -Sokal, 
otwartej dnia 6. lipca z. r. wynosił obrót towarów 
112,068 metrów eetnarów , przychód zaś 43.021 złr. 
W łącznie z przychodami za przewóz osób osiągnięto na 
głównych linjach 1 ,354.532 złr., czyli o 354.2"9 złr. 
mniej, niżeli w roku poprzednim. Na lin ji Jarosławsko- 
Sokalskiej 75.848 złr., ogółem przeto 10,430.380 złr. Do 
tego doliczyć należy kwotę z tytułu poręczenia państwa 
za kolej Lwów-Brody-Podwołoezyska, wynoszącą 986.954 
złr., skutkiem czego cała suma przychodów wynosi 
11,417.334 złr. Ponieważ ogólne wydatki na zarząd i 
utrzymanie ruchu wynoszą 6,343.541 złr., przeto czysty 
zysk przedstaw ia się w sumie 5,073.793 złr. Po odtrące­
niu wydatków na oprocentowanie i amortyzację akeyj 
pierwszeństwa i kapitału akcyjnego, pozostaje czysta 
nadwyżka 743.714 złr., do czego możnaby także doliczyć 
sumę, pozostałą z r. 1883 w wysokości 244.262 złr.

W ten sposób przyszłe walne zebranie będzie rozpo­
rządzało kwotą wynoszącą 987.976 złr. Superdywidenda 
ma wynosić według w-niosku komitetu bilanownego Rady 
zawiadowezej 3 złr. od akcji, cała więc dywidenda wy­
nosi 13 złr 50 cnt., w roku 1883 wynosiła dywidenda 
14 złr. 75 cnt.

W ie d e ń  24. kwietnia. Członkowie „Kotwicy", To­
warzystwa ubezpieczeń na życie w W iedniu, zgromadzili 
się dziś na 20-te jeneralne Zgromadzenie, które rozpo­
rządziło zyskiem, wynoszącym 251.098 złr. 94 ent. Dywi­
denda od ubezpieczeń z udziałem w zysku oznaczoną zo­
sta ła  w wysokości 25°/0 od rocznej prem ji. Stan ubezpie­
czeń wykazuje wzrost 5 846.010 złr. 4 centy, a poszcze­
gólne fundusze gwarancyjne wzrost 1,298.029 złr. 10 ent 
W  ogóle zaś stan ubezpieczeń wynosi 139.264.818 złr. 
21 ent., a fundusze gwarancyjne 32,935.296 złr. 37 ent,
Dochody z p ren iij, wkładek procentów wynosiły
5,212.397 złr. 55 ent., z kapitałów wypłacalnych zapłacono 
4,222.801 złr. 64 cnt.

W ie d e ń  23. kwietnia. Na dzisiejszy targ  dowieziono 
2524 sztuk nierogacizny, 3645 cieląt, 2341 owiec.

Płacono nierogaciznę złr. 32-— do 3 8 —, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 36'— do 46*—, wyborowe 52'— 
do — , za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 22'— 
28'—, za parę i złr. 46'— do 50'— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i e  z et Comp. Caffe Stierbock, 
albo P ra terstrasse  43.

L w ó w  24. kwietnia. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 8 '— do 10'—, pszenica biała 
7'80 do 8'30, pszenica żółta —'— do —'—, żyto 5'80 
do 6'50, jęczmień browarny —'— do 7'50, jęczmień na 
paszę — do — , owies 7'80 do 810, groch do go 
towania —■— do —•—, groch na paszę —'— do —'—, 
kukurudza —•—, hreezka —•—, do —•—, koniczyna czer­
wona —■— do 45'—, tymotka — do — , fasola 
—'— do —, bób —■— do —'—, wyka —'— do 7'—,
spirytus —'—.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 25. kwietnia.

Doireśliśmy przed kilku dniami, że Wydział 
krajowy po śmierci księcia Karola Jabłonowskie 
go, poruczył kuratorję Drobowyzkiego Zakładu dla 
ubogich i sierot Władysławowi hr. B a d e n i e -  
m *, Ki do czasu, w którym godność ta będzie 
mogła przejść legalnie na członka rodziny desy­
gnowanego przez f u n d a t o r a  ś. p. Stanisława 
Habdanaa hr. Skarbka.

Do stanowiska powyższego statutem przewi­
dzianego przywiązana jest płaca wynosząca ro­
cznie 4200 złr.

Owoż dowiadujemy się, że hrabia Badeni 
oświadczył Dyrekcji rzeczonego Zakładu że za 
pełnie lie obowiązku kuratora żadnego wynagro­
dzenia pobierać nie będzie i przeznacza oszczę­
dności, które w ten sposob uzyskane będą, na 
rzecz funduszu sierocińskiego.

Dyrekcja zakładu przygotowali już była asy- 
gnację otwierającą w kasie zakładowej płacę, wy­
znaczoną statutem dla zastępcy kuratora, atoli 
hr. Badeni, któremu referat przedłożony został 
do aprobaty, przekreślił odnośny ustęp, zarządza­
jąc jedynie zamknięcie płacy kuratora zmarłego.

Przypuszczenie, iż dr. Tomaszczuk najpra­
wdopodobniej będzie kandydował z buk. Izby 
handlowo - p o m y s ło w e j ,  potwierdza Wiener

Allg. Ztg. Pogłoska więc, jakoby p. poseł sta­
ra ł  się o mandat z Wiednia w miejsce zmarłego 
Hoffera, okazuje się mylną.

Rumuńscy obywatele mają odbyć 29. bm. 
zebranie w Czerninwcacb dla wyborf komitetu i 
ułożenia listy kandydatów do Rady państwa

Z Wiednia nam donoszą, że pogłoska, j a ­
koby p. B i l i ń s k i  miał zostać szefem sekcji, 
jest fałszywą, puszczoną przez lewicę, jako śro­
dek agitacyjny wyborczy.

Dowiadujemy się, że w środę odbędzie się 
w Wiedniu posiedzenie komisji finansowej i 
Rady zawiadowezej kolei Karola Ludwika. W al­
ne zgromadzenie akcjonarjuszów odbędzie się 
dnia 1. maj°,. a na porządku dziennym umiesz­
czony będzie między innemi — jak nam dono­
szą — wniosek dotyczący zmiany statutów, mia­
nowicie redukcji członków Rady nadzorczej.

Skrajni narodowcy niemieccy potępiają ma­
nifest wyborczy zjednoczonej lew:"y i mają za­
miar ogłoszenia własnej odezwy do wyborców.

Pisma węgierskie zajmują się żywo mową 
tronową i manifestem wyborczym zjednoczonej 
lewicy. Pester L loyd  zarzuca mowie tronowej 
brak polotu i wyższych idei. W  manifeście le­
wicy potępia wspomniany organ ustępy odno­
szące się do Węgier. Nemzet sądzi, że mowa 
tronowa jes t  rzeczową i stoi po nad stronni­
ctwami, nie podaje jednak środków rozwiązania 
najważniejszego zagadn:enia: pojednania narodo­
wości. Egyetertes pisze, że hr. T a a f f e m u  nale­
ży się miejsce między nawiększymi mistrzami 
polityki, gdyż miał przez sz ść lat stałą wię­
kszość i wytknięty kierunek polityczny. Naplo  
uważa ustęp mowy tronowej o przyszłej polityce 
Rządu za niejasny. Równocześnie karci ostro 
manifest lewicy. Szczęściem — pisze rzeczony 
organ — nic nie będ/.iemy mieli do czynienia z 
lewicą przy rokowaniach ugodowych. Ta okoli­
czność uspokaja także Budtfphsti H irlap, który 
jest przekonany, że z prawicą lepiej i korzystniej 
będzie traktować.

Dzienniki pesztenskie donoszą, iż lekarz pe- 
szteński, dr. Jgnący H i r s c h l e r ,  lub rabin w 
Eperies, Leo I. » l a n d e r  ma być mianowany 
członkiem węgierskiej Izby panów.

Sytuacja polityczna w kwestji rosyjsko-af- 
gsńsko-angielskiej, tak jak ją  przedstawiają noty 
dyplomatyczne, raporta urzędowe jenerałów tu­
dzież artykuły dzienników inspirowanych i n ie­
zawisłych, zmienia się nietylko codziennie, ale 
i kilka razy na  dzień. Po km u dniach pokojo­
wych kołysanek, odzywa się znów surma wojen­
na, która jutro rnoże ‘dlatego tylko przycichnąć, 
aby pojutrze uderzyć w silniejsze jeszcze tony. 
Zmiany te wydaja się obmyślanym z góry mane­
wrem, a mniejsza już o to, c<.y przyczyrą tychże 
są spekulacje giełdowe, esy też rozmyślne gma­
twaniny Rządów interesowanych, urządzane j e ­
dynie w tym celu, aby zyskać na czasie, t. j.  
a by pod pozorem starań około utrzymania po­
koju, przygotować się dostatecznie do wojny.

O statnn  depesza Lumsdena oskarża K o m a­
rowa o naruszenie pokoju, podczas gdy n«*4 
Giersa z dnia 12. bm. ogłoszona dopiero p rzed­
wczoraj, obwinia zupełnie otwarcie oficerów an ­
gielskich o prowokację krwawego zajścia nad 
Kuszkiem W Londynie żądają zwołania ankiety, 
celem wyświecenia przyczyn starcia Afganów 
z Rosjanami, w Petersburgu zaś odrzucają wręcz 
tu żądanie, jako ubliżają! e wojskowemu hono­
rowi jenerała Komarowa. Mamy więc obecnie 
dwa nierostrzygnięte spory 1. Kwestja Pendżdehu 
i 2. sprawa uregulowania granic. Z tem wszyst 
kiem oba gabinety, londyński i petersburski, nie 
tracą nadziei, że obie sprawy dadzą się jeszcze 
załatwić pokojowo; tymczasem uzbrajają swoje 
statki wojenne i gotują ,zyki bojowe. Na *azie 
główną rolę w tych wojennych przygotowaniach 
odgrywa pieniądz. Anglja zażądała od Izb 
kredytu 11 miljonów — Rosja nie potrzebuje 
tych formalności; czerpie wciąż fundusze ze 
źródeł, które tylko jej służą do dyspozycji.

Gubernator oreuburski został wezwany do 
Petersburga. Obiega pjgłoska, iż zostanie mia­
nowany naczelnym komendantem korpusu ocho­
tników, jaki na wypidek wojny ma być utworzo­
ny z Turkomanów.

Polit. Coresp. donosi z Oaesy, że gabinet 
rosyjski poczynił przygotowania do iak najry­
chlejszego skoncentrowania armji w Turkie­
stanie.

Neues W iener Taggblatt donosi z Berlina, 
że król szwedzki złożył podczas swego pobytu w 
Berlinie przyrzeczenie najściślejszej neutralności 
w razie wojny między Rosją a Anglja

V a m b e r y ,  sławny uczony węgierski, ucho­
dzący za powagę w sprawach środkowej Azji, 
który przed kilkoma dziesiątkami lat przepowie­
dział niebezpieczeństwa, jakiemi polityka rosyj­
ska zagraża Indjom angielskim, odjechał z Bu- 
da-Pesztu do Londynu, dokąd został zaproszony 
przez angielskich mężów stanu, zarówno kon­
serwatystów, jak i liberałów, ażeby mieć wykład 
o bieżących kwestjach azjatyckich.

Donoszą, iż wiadomość że Anglja wystosowała 
do Rosji ultimatum, jest bezzasadną. Podług o- 
statnich wiadomości zgadza się Rosja, aby Zul 
fikar pozostał przy Afganistanie, wszelako Anglja 
ma obowiązek starać się tam : w Heracie o utrzy­
manie pokoju i porządku. W razie gdyuy się 
Anglja nie zgodziła na ten warunek, musi~łaby 
Rosja przyjąć sama odpowiedzialność za utrzy­
manie porządku na terytorium aż do wzgórz Pa- 
ropainisn. Wąwozy ty ih  wzgórz obsadzonehy 
zostały w takim razie po stronie rosyjskiej w len 
sposób, że napady nieprzyjaznych plemion afgań- 
skich byłyby niem:żebne.

W Stambule wierzą coraz mniej w zapewnie 
nia, że wojna pomiędzy Rosją a Anglją w środkowej 
Azji — gdyby już przyjść miało koniecznie do 
rozprawy pomiędzy temi dwoma mocarstwami — 
nii  zostanie zlokalizowaną. Na wypadek prze­
niesienia epizodów wojennych na teren europej­
ski, postanowiła Porta trzymtć się jak naściślej- 
szej neutralności, nie tyle może z obawy przed 
niebezpieczeństwem, grożącem ze strony Rosji na 
półwyspie Bałkańskim i w Małej Azji, ile raezej 
z obawy przed przyjaźnią G l a d s t o n a .  Cha 
rakter i polityka tego męża stanu dały się już 
za nadto uczuć Turcj aby ona miała pójść na 
lep jego przyjaźnych oświadczeń i obiecanek za 
cenę przyzwolenia na wolne przejś e dla angiel­
skich statków wojennych przez cieśninę darda- 
nelską.

Hiszpańskie stronnictwo liberalne i republi­
kanie wszelkich odcień zawarli kompromis z 
powodu zbliżających dę  wyborów komunaluycL 
P rasa  liberalna wita ten kompromis, ako na„ 
ważniejszą akcję liberałów, która będzie z więk­
szym skutkiem zwalczać klerykalno-konserwa- 
tywną politykę gabinetu C a n o v a s - P i d a l .

i l i l
Praga 25. kwietnia. Poseł H a w e l k a ,  któ 

ry wybrany był do Rady państwa z miasta Cza- 
sławia, oświadczył swoim wyborcom, że manda 
tu do Rady pań-twa już nie przyjmie.

(C) ...eden 25. kwietnia. Ponieważ konkurs 
na projekt denaturalizacji soli upłynął bezskute­
cznie, przeto Ministerstwo rolnictwa postanowiło 
z n i ż j c  c e n ę  s o l i ,  aby stan roSiczy mógł 
z niej w większej korzystać mierze. Do wyko­
nania tego zamiaru potrzeba jednak przyzwole­
nia Węgier, dlatego więc kwestja ta będzie także 
przedmiotem rokowań przy odnowieniu ugody 
z Węgrami.

Petersburg 24. kwietnia. Straż ziemska ma 
być w całem carstwie zniesioną i zastąpioną żan- 
daimerją zorganizowaną na sposób pruski. Każda 
gmina, a raczej wójtostwo zbiorowe będzieiriało 
przydzielonych po kilku żandarmów.

Petersburg 24. kwietnia. Spółka bankierów 
petersburskich i moskiewskich zaofiarowała Rzą 
dow czterykroć tak wielki dochód z propinacji, 
dochodów konsumcyjnych i cłowych jak dotych­
czas, byle umowa obowiązywała przez lat 10. 
Wspomniana spółka złożona jest z samych pra­
wosławnych z wyłączeniem starozakonnych.

Telegramy biura koresp.
RaaD 25. kwietnia. Rzeka Raab pr zerca ła  

groblę, wystąpiła po obu brzegach i M iała czę­
ściowo pola i łąki w raabskim i ódenburskim 
komitacie. Szkody ogromne.

Paryż 25. kwietnia. „Ajencja Havasa“ do­
nosi z Kairu: Francuski konsul jeneralny otrzy­
mał instrukcje, aby zerwał urzędowe stosunki 
z Rządem egipskim. Oprócz tego ma on oświad­
czyć, że na razie nie zatwierdzi Rząd francu ki 
ostatniego finansowego układu na korzyść Egiptu 
i zastrzega sobie formalnie zupełną swobodę 
działania. Wiadomość ta wywarła głębokie wra­
żenia « kołach urzędowych i wśród kolonij 
europejskich. Stanowisko N u  b a r  a puszy za­
grożone.

Londyn 25. kwietnia. Wiadomość, podawana 
z u .t  do ust na trybunie dziennikarskiej Izby 
gmin powiada, ż- poseł francuski w Kairze 
otrzymał od swojego Rządu polecenie wyjazdu 
do Aleksandrji.

Londyn 25. kwietnia. Times pisze: W kwe- 
siji afgańskiej nie zaszły żadne ważniejsze 
zn&LTty Nawet w kołach dyplomatycznych 
chwieje się nadzieja utrzymania pokoju, wido­
czną jest bowiem rzeczą, że Rosja życzy sobie 
wojny i z umysłu unika wszystkiego, coby wojnę 
zażegnać mogło.

Lonoyn 25. kwietnia. Odpowiedź Gladstona 
na memorjał „Towarzystwa pokoju" w Liver- 
poolu zaznacza, że automwie mogą być przeko­
nani, że Rząd ang:clski nie będzie szczędził usi­
łowań, aby na pokojowej drodze załatwić z Ro­
sją honorowo kwestfę uregulowania rosyjsko-af- 
gańskich granic.

Londyn 25. kwietnia. Bezpośrednia telegra­
ficzna komunikacja z jenerałem L u m s d e n s m  
została znowu przerwana.

Londyn 25. kwietnia. W Izbie gmin na za­
pytanie Richarda L a  bo u c h  e r a ,  azali na wy­
padek rozbicia rokowań, zechce Rząd, prz<-d od- 
w ołaniem się do siły oręża zażądać, stosownie 
do deklaracji paryskiej, dobrych usług ze stro­
ny jednego z mocarstw zaprzyjaźnionych, odpo­
wiada G l a d s t o n e ,  że nie może przesądzać tej 
ewentualności i że nie uważ-i tego za rzecz sto­
sowną i zgodną z interesem państwa, aby w od­
powiedziach na  stawiane w Izbie gmin interpe­
lacje, dawać wskazówki Rządowi rosyjskiemu

Na zapytani B a r t el e 11 e’a, czy ogłoszona 
w dziennikach nota rosyjska do Rządu angielskie­
go, jest autentyczną, oświadcza F i t z m a u r i c e ,  
że odpowiedź na to zapytanie sprzeciwia się in ­
teresom państwa tak długo, pokądby nie nadtszła 
chwila przedłożenia aktów dyplomatycznych,

Londyn 25 kwietnia. „Biuro Reutera" dono­
si z Kairu, że w sprawie Bosphore efjtuptien bę­
dzie R ząl egipski prfwdopodobnie uniewinniał 
się z powodu naruszenia nietykalności mieszkania, 
natomiast nie wspomni nic o zawieszeniu dzien­
nika.

Papyż 25. kwietnia. Dzienniki sądzą, że za­
łatwienie kw stji Bosphore egyptien jest nieda- 
lekiem.

ParyżK5. kwietnia Poseł francuski P a t e -  
n o t r e  przybył do Tientsina.

Kair 25. kwietnia. Według doniesień Ajen- 
i j i  Havasa  krąży pogłoska o porażce wojsk wło­
skich pod Massauah.

Petersburg 25. kwietnia. Rozkaz dzienny 
ministra wojny z dnia 16. bm. zarządza we wszy­
stkich pułkach powiększenie korpusu oficerów 
o 1 do 7.

Londyn 25. kwietnia. Standard  dowiaduje 
się z Tirpul pod datą 20 bm. Według otrzyma­
nych tu doniesień, poruszają się znaczne siły ro­
syjskie od morza Kaspijskiego ku granicy afgań- 
stiej.

Wiadomości giełdowe.
(?) W i e d e ń  23. kwietnia. Niezrealizowane zlecenia 

sprzedaży rozm aitych walorów, odgrywały i na dzisiej­
szym targu giełdy naszej rolę niepospolitą. Bzeez prosta, 
że spekulacja wietrzyła w tej okoliczności rezultat prze­
różnych a niepomyślnych konjunktur politycznych, które 
być może znane już są finansistom i giełdom zagranicz­
nym a do W iednia na własność szerszego ogółu dostaną 
się dopiero później. I  rzeczywiście przyszły w ciągu dnia 
depesze o komunikatach biura Reutera i „Daily News’u“, 
które bynajmniej nie kwalifikowały się do uśm:erzenia 
paniki wojennej, mszczącej się najfatalniej na kieszeniach 
spekulantów „aj la hausse“. Zamanifestowała się tedy 
dość ostra reakcja na całej linji, pomimo, że wbrew 
oczekiwaniom sygnalizował Londyn dobre stosunkowo 
kursa (konsole 95'12 — Rosyjskie 84'50) i względnie silną 
tendencję. Ażio srebra doszło znów do 20 cnt. na 100 złr. 
Szczegóły dzisiejszej zniżki są następujące: S traciły  kre­
dyty (281) 70 cnt. Anglosy (96'25) 1\50. Landerbanki 
(96'60) 1 złr. Nordbany 4'5°/„ (23'6-). Czerniowieckie (220) 
2'50. Lupkowskie (173) 1 zlr. Państwowe (300'50) 75 ent. 
Ludwiki (256) 50 cnt., z ren t szczególniej węgierska 
złota (93'65) 55; węg. papierowa (89'45) 45 cnt. Z losów 
spadły: z r. 1854 o 0'5°/o. Cisańfkie Kredytowe po 
25 cnt. Komunalne 20 cnt. i Tureckie 40 cnt Złoto znów 
podrożało znacznie (napoleony 9'98 marki 6 l'8 2 1/a) 
rubie natom iast spadły o ‘j, cnt. (121).

W ie d e ń  dnia 25. kwietnia godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 281-70. A nglo-A ustr. — •—, Akcje banku Union 
7o'50, Kolej taro- Ludwika — , Połudn. 130'25, 
Renta papierowa 80 90, L isty  zastawne galic. banku bipot. 
101'lfl, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4H°L 
pozyczki "-rojowej z ri ku ::883 90'50, Losy z roku 
’ S64 — , Napoleondor 9'96'A, Rubel papierów , — 
Usposobienie: mdłe. ;

W ie d e ń  dnia 24. kwietnia godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 40-75, Węg. akcje kredyt. 281'—, Akcje anglo- 
aufjtr. 97-—, Akcie banku Union .75-75, Akcje Karola 
Ludwika 257 25, Akcje kolei północnej 237-50, Akcje kolei 
połi dniowej 130-50, Akcje kolei Alfoldzkiej 179-75, Akcje 
Staatsbi I n 390-50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
224 —, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 169-50, 
Wiedeńskie losy 122 —, Akcje kolei Rudolfa — , Akcje 
kolei Albrechta — —, W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie 105-—, Galicyjskie oblig. indemn. 101-— Losy 
regulacji Cisy 118-—, L sy Landerbanku 97 75, W ęgierska 
renta 94'15, Akcje banku związkowego 100-—, Akcje banku 
obrotowego —■—, Akcje kolei węgiersko-galieyjsk ej —<—, 
Akcje kolei państwc wej — ■—, Rubel papierowy 1‘22—, 
W ęgierskie losy 115-50, Ma-ek niemiecki — . Usposo­
bienie : słabsze.

W ie d e ń  dnia 24. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8 1 — w srebrze SP45, Renta 
w słocie 105 90, 5°/0 austr. renta marcowa 96 30 Akcje 

wiedeńskiego 851-—, kredytowego 28U80, Londyn 
126-25, Sre.1 ro — , Napoleondor 9-97—, Dukat ces 
men. 5-90, 100 marek niemieckich 61-65.

B e r l in  dnia 24. kwietnia godz. 5. min. 40. Rosyjskie 
-o P T 90’ AkeJe kredytowe 455-—, Lombardy

482-5( Galicyjskie 104-75, Kolei rumuńskiej 55 35, Austrja-
L o m & l6115' P° Zamkni?eiu Sieidy : kredytowy

P a r y ż  R enta 3%  77-60.

T e le g r a m y  zb o żo w e  dnia 24 kwietnia W i e ­
d e ń :  Pszenica — — do — , złr., żyto — do — — 
złr., jęczmień — •— do — -— złr., kukurudza —-— do 
-  •- złr., owies — ■— na — , okowita pr. 10.000 lite r 
procent 28-50 do 28‘75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 9'20 do 9-25 z ł r ,  rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13-37 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecicn-maj) 17425 m., żyto — m., spirytus 
loco 41-75 m„ olej rzepakowy — m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47"50 fr., olej rzepakowy — '—, sp iry tu s—- fr.

N a f ta .  W i e d e ń :  dnia 25. kw ie tn ia : 13‘75 do 13 25 
r'_r ® 111 a • 7"10 dô  — •— . H a m b u r g :  720, na kwiecień 
7 . .n^ sierpień - grudzień 7'55. A n t w e r p j a :  na 
kwiecień 17-1/, N o  w y-Y o  r k: 8 — . F  i 1 a d e 1 f j a : 7-’/,.

P O C IĄ G I K O L E JO W E .
Od 20. maja 1884.

W edług zegaru lwowskiego.

ODCHODZ Ą ZE LWOWA.
Do *akowi: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 5 min. 3 po południu (pociąg mieszany) i o godz. 
b min. 35 rano (pociąg mięszany lokalny).

Do Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 31 po południu 
o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięsz.)

Do Czeruiowiec: o godz. 6 min. 30 rano (pociąg posp.) 
o godz. 12 min. 15 po południu i o godz. 11 minut 10 
w nocy (pociąg mięsz.)

Do Podwołoczysk: z dworca na Podzam cze: o godz. 6 
min. 6 rano (pociąg pospieszny), o godzinie 12 minnt 57 
po południu i o godzinie 10 minut 56 wieczór (pociąg 
mięszany).________

N A D E S Ł A N E .
K r o w i a n k a  lekarza M. Haya, który, j‘ak 

wiadomo, wprowadził we Wi idniu wakcynację zwie­
rzęcą i powinien być uważany za jedynego, który 
tę specjalność uprawia wyłącznie, zyskuje sobie u 
lekarzy i publiczności coraz więcej uznania, gdyż 
przekonano się coraz ba.dziej o wartości szczepie­
nia prawdziwą krowianką. Aczkolwiek tu i owdzie 
starają się naśladować system Haya, to przecież 
skutki osiągnięte przez limfę Haya przemawiają 

a tern, co mówi znane przysłowie : S i duo idem  
faciunt, non est idem. Liczne próby, dokonane 
z tą  limfą przez komisję, do której należeli pro­
fesorowie Wedl, Nowak i radca dworu Oser, dały 
najpemysiniejsze rezultaty, które dotąd nie zostały 
przewyższone w zakresie szczepienia, zatem zasłu­
guje ona na największe zaufanie.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

Wszelkie informacje
w zakresie bankowym będące udziela 

chętnie jak najdokładniej ustnie lab pisemnie^

AUGDST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w ie .  9

N A D F S Ł A N E .
Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld 

aptekarz we Lwowie.
Proszę o nadesłanie mi 2 flaszek Malagi z ehiną i 

żelazem i 2 flaszek wina s pepsyną i dissiazą.
Poprzednie mi przesłane 5 flaszek M alagi z ehiną i 

żelazem nader zbawiennie oddziałały mej żonie na nie- 
dokrewność.

Z szacunkiem 
G. uórski,

5 sekretarz powiatowy w Kossowie.

w beczkach 
po 167, 1G0 i 50 

kilgr. jakoteż

n
hydraulicBie.

t a n i e  j l

Łosy Kincsem
Główna wygrana

5 0 ,0 0 0  z łr . w . a.
jakoteż

Losy dobroczynności
Głpwna wygrana

6 0 .0 0 u  w . a.
są do nabycia w kantorze

SOKAL i LILIEN
dom bankowy 

i kantor wymiany,
^"'eeen ia  z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczką. 1058 2 —0 11



4 DZIENNIK POLSKI.

Lwów, d. 24. kr^.etnia. 
Z Izby handlowej i przem

płacą żądaią

1. Akcje za sztukę a 200 zł.
Kolei gal. K arola Ludwika 255 50 358 50

„ Lwowsko-Czern.-Jas. 21.9 — 222 —
Banku Hipotecznego galic. 282 — 287 —

„ Kredytowego galic. 230 — 235 —
II. Listy zastawne na 100 zł.
Tow. kred. gal. 5°/n w. a. 98 70 99 70

» » » n .  » 91 — 92 50
» n n ^ °/o n 98 70 99 70

A0/n n n J lo n
Banku krajów. 4 '/2°/0 „

88 40 89 40
91 25 92 25

Banku hip. gal. 6°/0 „ 101 25 102 25
n n Ti *°lo tt 96 40 97 40

wylosowalne z 10°/0 prem. 98 40 99 40
III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6°/0 57 — 59 —

TT TT TT TT ó°/o 57 — 59 —
Ogól. roi. kred. zakład dla

Gal. i Buk. 6°/0 los. w 15 1. ------- -------
IV. Obligi na 100 zl.

Indemuizaeyjne galicyjski 101 50 102 —
Komunalne galic. Zakładu

Kredyt, włośeiańsk 6°/» ------- -------
Kom. banku kraj. I. emisji 96 75 97 75
Pożyczki krajowej 1873 6°/0 

n v 1883 4'/2°/q
102 75 

90 60
104 —
91 60

Losy m iasta Krakowa . . 18 — 20 -
„ n Stanisławowa 22 50 24 50

V. Monety.
Dukat holenderski . . . 5 82 5 92

„ cesarski . . . . 5 84 5 94
Ż O -franków ka..................... 9 921 10 02
P ół-im perjał rosyjski . . 10 17] 10 27
Hubei rosyjski srebrny . . 1 54 1 64

„ „ papierow y. 1 201/ ,1 1 23
jOO murek niemieckich . . iii 55- 62 30
Srebro za luO zł. . . . — _ __ —
Kupony w srebrze . . . ------- -------
Wiedeń, d. 23. kwietnia.

Obligi długu państwa.
Renta papierowa . . . . 80 80 81 —

„ sreb rna ..................... 8 35 81 55
„ złota .......................... 105 10 105 30

Losy z r. 1854 4 V / 0 . . 126 50,127 50
„ „ 1860 4%  500 zł. 138 80:139 20
„ „ 1860 4°/„ 100 zł. 
tt 0 1864 . . . .  
TT n 1864 « / * ■ ■ ■  
„ Como-Renten . . ■

138 75 
170 — 
1 0  — 
43 -

139 2o 
170 50 
170 50 
45 —

płacą żądają
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . 106 5C -------
Bukowińskie . . ■ ■ 101 5C 102 50
G alicy jsk ie ..................... 100 50 101 50
Morawskie . . ■ ■ ■ 105 75
N iźsze-austrjackie . . 104 50 106 —
W yższo-austrjackie . . 104 -------
Szląskie ........................... 1 l(i — — —
Styryjskie . . . . . . 104 — 105 50
Siedmiogrodzkie . . .
W esi« rs* ie .......................

100 30 101 30
101 50 102 —

n z klauz. 1867 101 50 102 -
O bligi pożyczki kolei węg. 145 — 145 50
R enta węgierska z ło ta /  . 93 65 93 85

„ „ z a  kolej wsch. 104 75 105 25

Akcje bankowe.
Anglo - austrjackie Banku 96 25 96 75
Ziemskie kred. węgierskie ------- _ __

„ „ austrjackie 225 — 226 -
Zakład kred. d. hand. i prz. 28' — 281 25

„ „ węgierskie 249 25 279 75
Bank depozytowy . . . . 195 — 195 50
Tow. eskomp. niż. austr. 580 — 585 -
Galic. banku hipotecznego

dla handlu i przemysłu 
Austro-węgier. banku N.-B.

— — — —
850 — 851 -

LJm onbank........................... 75 75 76 —
Verkehrsbank ogólny . . 142 25 143 —
Wied. Bankverein . . . 99 20 99 50

Akcje kolei.
Kolei A lbrechta . . ■ • — — -----

„ A lfold-F ium e. . 179 — 180 —
Żeglugi parów, na Dunaju 463 — 465 —
Kolei E lżbiety  . . . . 233 75 234 25

Północ. Ferdynanda 2365 2375
Franciszka Józefa . 207 — 207 50

” G il. K arola Ludwika 256 — 256 50
" Koszyeko-Oderberska 146 50 147 —
” Lwow.-Czern.-Jasska 220 - 220 50

Północ.-austrjacka . 167 - 167 50
” „ „ L it. B. 169 75 170 25
” R u d o l f a ..................... 181 - 181 50
n Siedmiogrodzka . . 178 - 178 50
n Towarzystwa państw. 300 50 303 —
n P >łudn. (L011 hardy) 130 — 130 50
„ Cisańska . . . . 249 50 350 --
„ węg. gal. Eupkowska 173 — 174 —
„ „ Północna . . 169 — 169 50
„ „ Zachodnia . . 53 50 164 50

L o s y .
Regulacji Dunaju . 
Premiowe wiedeńskie 
Premiowe węgierskie 

„ tureckie . 
Kredytowe . .
K lary .....................
Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . . 
Krakowskie . . .
M iasta Budy . . .
P a l f f y .....................
Rudolfa . .
S a l m a .....................
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
W aldsteina . . . 
W indischgratza . .
Obligi pierwszeństwa.

Mbrechta . . . .
E lżb ie ty .....................
Ferdynanda Północua 
Franciszka Jozefa .
G: 1. K arola Lud. I.E m

„ II.
KÓszyeko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em 

* H.
R u d o lfa .....................
Siedmiogrodzka . . 
Kolej państwow a. .

,, połudn. (Lombr.) 
„ Cisańska towarz. 

Węg. galic. Eupkowska:

płaca łądają
115 -  
121 80 
11-5 50 
20  10 

179 25 
42 75 

114 50 
20  —  

18 50 
45 25 
39 75 
18 75

47 — 
24 —
29 25
30 25

98 
110
105
89
99
98
99

115
97

191
148

50

25

98 50

W a l u t y .
Dukaty ważne ... 5 89
20-frankówki . . . .  9 98
Im perjały rosyjskie. .’ 10 29 
fu n ty  szterl. angielsk. 12 60 
L iry tureckie złote . I 11 30
Srebro za 100 zł. . , | -------
Kupony srebrne za 1 0 0 -------
M e-ki niem. za luO mai 61 80 
Ruble papierowe .

115 50 
122 50
116 -  
22 40

180 — 
43 25 

115 50

1.9 —
46 -  
40 25 
19 25 
54 —
47 75 
24 75 
30 — 
37 —

98 80 
111. 25 
106 -
90 —
90 30
99 25 

100 25

Pierwszy c. k. koncei. i  przez Wysokie Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KR0WIANK0WY
pod kon tro lą  i nadzorem  w ładz zdrowotnych.

W ied e ti, A ls e r s tr a s s e  18.
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwa­

rancją przyjęcia się.
lekarz.

Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej 
ospy i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia lim fą z dzieci zbieraną, 
często się pojawiają. " 1733 1— lii

116 75 
,97 50 

192 — 
148 75

99 —

5 91 
9 99

10 32 
12 65
11 35

a I A S Ł O
zarrząd Nowego Sioła pod Stryjem wysyła, 
masło w 5-cio kilogramowych p&czkach z 
opakowań: m i franko w dwóch gatunkach.

1) D E SE R O W E , niesolone po 6 złr. 
2) ŚW IEŻE, bardzo dobre po 5 złr. 50 ct.

61 90 
.'120 50 121 50

Warszawa , 23. kwietnia.
5°/„ L isty  zastaw. 1869.

kupon
5°/„ L isty likwidacyjne 

Kupon

 ; 99 .90

 89 15
 ' 157

W Wołoslkowie poctta Sądowa Wisznia
są na sprzed ż

Sadzonki Chmielu Zateckiego
z odstawą do kolei po 5 ztr. za 1000

sz tu k . 1716 3 - 3

Dla drukarń,
lit "grafij.

| u rzędów i sądów,
p o le c a ją  ■

F irb y  uo dzienników, akeydeneyjna, do 
dzieł, ilustracyjną, piórow"ą, na plakaty 
czerwoną i niebieską, do przedrukowa­
nia, do grawirowania i kredow a, po­
kost drukarski w różnych tęgosciaeh, 

lakier etykietowy i damarowy, - 
atrament i tusze autograflczne, 

farby do stam pig lij, 
brązy, p reparat, 

kwas galasowy i octowy, 
benzynę, 

asfalt styryjski i amerykański, 
amoniak chemicznie czyszczony, 

glicerynę, Kleesalz, taninę, 
kwas winny, 

olej terpentynowy 
gamę arabską, pomeks, 

łój, oliwę kościana, 
g ąb k i,

papier do odbijania (Pauspapier), 
cynober prawdziwy chiński, 

karmin i wszelkie inne farby suche, 
metal w p ła tach , 

prawdziwe złoto i srebro w płatach, 
zinnfolie białą  i kolorową, 

„Schlagm etall“ cynk, 
A n t i m o n i u m  R e g u ł  u s ,  

dektury litograficzne, 
masę na walce, 

oliwę do smarowania maszyn, kredę, 
kor"k do czyszczenia płyt cynkowych, 

gąbki oprawne do czernienia, 
papier szmirglowy.

C e n n ik i na źadanie gr.Ttis i franco.

U
w e K i row ie .

Człowiek
zupełnie pewny i praktyczny w lasowości 

poszukuje służby za poc.cśniczego. 
Bliższa wiadomość w Biurze wywia- 

dowczem Wgo p. .7. P o l iń s k ie g ( we 
Lwowie. 1740 1—0

1574 13—0 j

I  dniach 27, 28. 1* ietnh i i  maja i  r-
odbędzie się

w  W ie re za n a c h
powiatu Stryjskiego

publiczni, licytacja
celem sprzedaży bydła rogatego, koni, ko 
niczyny i siana, do masy rozbiorowej braci 

Schonfeldow należących.
O ozem chęć kupienia mających ni- 

niejszem zawiadamiam. 1736 2—3
Stryj 20. kwietnia 1885.

D r .  F r a c h t  m a n n .
z a w i a d o w c a  m a s y .

W skutek obfitego zbioru i nagrom a­
dzonych zapasów na targach Europy, 
jestem  w położeniu w  c e n a c h  k a w y  

dać następujące

obniżenie,
a mimo to obsłużyć moich odbiorców 
najdelikatniejszą, mocną, arom atyczną 
kawą nowego zb io ru ; rozsyłka za po­
braniem poeztowem w balonach po 43/4 
klgr. W aga netto o c lo n a  i fr a n k o .

netto 
. 1-93 

1-70

1-66
1-62
1-58
1'54
1-50

1-46
'•42
1-38
1-36

1-28 
1-22 
1-18 
1- 4 
1 10

Perłowa Ceylon, najdelitn., klg. 
gruboziarnista . . . . . .  złt

Mokka arabska, prawdz. wybór. „
Cuba, wielkoziarn. najdelikat. „ 1‘70
Ceylon plantacyjna, ciemno-nie- 

bieska, wielkoziarnista . . .
Laguayra, zielona, przed. .
Po.torico, zielona najdelik. .
Perłowa Costanca, zielona moc.
Monado (Złota Jawa), bardzo sm.
Perłowa Manila, żółta, najdelik.

gruboziarnistr . .
Mokka egipska, żółta, ognista 
Jawa najdel., jasno-szara moc.
Domingo, wielko-ziarn., wybór.
Campinas, najdelikat., Santos, 

bardzo J rb ra  . . . .
Rio I., najdel., wybór, mocna .
Jamajka, smakowita i mocna .
Babia, arom. i mocna . . . .
Afryk, lokka perl., brnat. dobra

Przy zamówieniu w bal. orygin. po 
50— 60 kilogr. koleją 10 ent. na 1' ogr. 
taniej, oclone i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 1524 1—0

Pomarańcze
a o cytryny nowego zbioru, najde­
likatniejsze dojrzałe, wyborowe z Mes- 
syny, 30 — 45 sztuk, podług wielkości 
w ładnym 5 kilo koszu starannie opa­
kowane, pocztą oclone i franco za po­

braniem poeztowem 2 złr.

Świeżą jarzynę
najdelikatn iejszą włoską ogrodowjznę 
rozsyłam w maja franco za gotówkę lub 
pobraniem poeztowem według ustano­

wionych cen za
5  k i lo  c o llo  p oczt. 

Szparagi białe, grube . . . .  złr. 3‘20 
Zielona fa s o la ...........................» 2-80

» g
Wyborowy groch (w strączkach) „ -  20

NI! Przy rozsyłce franco należy- 
tość ‘za 3 colli naraz, przezco za^ c z ę -  
dza sio prowizję pobiorezą i p J 
listy frachtowe, o ló ent. na collo t< J-

R. IKAITI, Tryest.

^lioroby nerwów.
Co to są, zier-wy®

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego 
uczucia, one odbierają wszelkie wrażenie ze­
wnętrzne i udzielają ich nam. Jak różnorodne 

[są przyczyny, ta. rozmaite są objawy chorób 
nerwowych.

  W Dierwszyin rzędzie śc.ągania się nerwów
I następuje ogólne opadnięcie wlała i upadek sił,

:mpotj ncje i poluc.je nocne, nikłość pamięć , bladość twarzy, za­
padłe i z niebieskie™ obwódkami oczy, brak humoru, bez -nność, 
migren , boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, za­
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
derpienia kobiece, osłabienie, anHnja. bole reumatyczne i gość­
cowe. drżenie rąk i nóg iid. Wszystkich powyżej przytoczonych 
chorób n-rwowyoh nie usuwa żaden inny znany dotąd w medy­
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak

Dr. Wruna proszek peruwiański
(w yrabiany z ziół peruwiańskich).

Z a n ie s z k o d liw o ś ć  r ę c z y  s ię .
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 złr. 80 ent. w. a.

Składy m .ją następujący pp. aptekarze: we Lwowi*-: Zyg.  
Rnckcr i P. Micola-ch; w K rakow ie: N , Redyk; w Czernio-
wcaeh: Fi. G olo  howfki ; w Tarnopolu: F r Jamrógiewicz.

Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gleischner, dyplom, aptekarz,
II. Kaiser Josefstras-e 14. 1534 5—0

Z a r a z
z wolnej ręki do sprzedania

zupełne urządzenie
Kawiarniane.

Wiadomość pod 1. 19 ulica Ormiańska 
w kawiarni p. Suberle. 1730 2—2

S z p a r a g i !
kosz po 5 kilo 3 złr. rozsyła franco i bez 

opłat

Hejririch. Htihel, G-órz,
K i ls te n la n d .  1732 1—3 

Sałatę głowiasta i wczesną jarzynę roz
syłam po najniższych cenach targowych 

za pobraniem po-ztowem.

i> r a  H a r t m a i m a

I D I I L I M
wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e
u mężczyzn 

i upławom u kobiet
prepsrat sporządzony ściśle według 

rzepisów medycznych .eczy bez wstrzy- 
iwania bez bólu, tudzież bez wszel­

kich następstw, tak świeżo powstałe,

® jakteż zadawnione, grun­
townie i w jak najkrót­
szym czasie. Należy żądać 
wyraźnie dra Ilartm anna 
Auxilium dla mężczyzn i 
kobiet, dostab go można 
wraz z broszurą informa- 
cyjną i kartą uprawniającą j 

o konsultacji w Zakładzie dra H a rt- | 
manna we wszystkich aptekach w ię­

kszych, po 2 złr. Su ct.
^'kład główny: W. Twerdy,

A p o th .  I . ,  K o  h lm  a r  k t  11, W ie  a .
NB. P - . H artm ann ordynuje w dnie 

powszednie od godziny 9 rano do 6 
w oczór, zaś w niedziele i święta od 
godziny 9. rano do 2. po południu 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak  dotąd wszystkie choroby 
skórne i tajem nicze, a szczególniej 
osłabienie siły męzkiej, według bardro 
skutecznej metody bez ‘następstw przy­
krych, tudzież kiłę i wrzody wszelkiego 
rodzaju Lekarstwa rozsyła się w sposób 
,ak najdyskretniejszy. Honorarjum u- 

miarkowane. Także listownie.
Wien, Stadt, Sellergasse Nr. II 

Pkład we Lwowie: u P io tra  Miko- 
lascha apt., w Tarnopolu: F r. Jam ro- 
giewicz apt. 1509 16—0

Praw izrwy Pain-Eipeller z „kotw.cą11
pularniejszym środkiem domowym; z codziennego bowiem wielotniego doświadczenia 
powszechnie wiadomo jest, iż przeciw cierpieniom gośćcowym, reumatycznym itd. itd.,
n ie  m a n i c  l e p s z e g o  od  P a i n - E  x p e 11 e r u. — Prawdziwy l’ain-Expeller 
opatrzony być musi znakiem fabrycznym „czerwoną kotwicą11. Dostać go można 
po cenie 40 lub 70 centów za flaszkę stosownie do "ielkośei, w e w s z y s t k i c h  
p r a w i c  a p t e k a c h  k r a j  o wy  cl i . "  1525 5 1—5

HF1. -A d.. I S ic łr t e r  i  S p . ,
ces. król. dostawcy nadworni i w łaściciele apteki w  'W i e d n i u .  

Centralny skład na Austrję:
Dr. R ichtera apteka pod „ Z ło ty m  K iv e m “ w  P r a d z e  I . ,  N iklasplatz 7.

f if

Proszę czytać!
Zakupiłem cały zapas pewnej sławnej fabryki koców i derek 

końskich podczas licytacji za połowę ceny zwyczajnej i sprzedaję 
jak długo wystarczy zapas

tylko po złr. 1*75 w. a.
1550 szt. ogromnych, niezmiernie grubych, szerokich,

n  w  d o  z n is z c z e n ia  ./.../i,
ć L e a r e ł r  H s o a h s i r Ł c i a - -

Derki te są 190 centymetrów długie, a 
130 centymetrów szerokie, z kolorowemi bor- 
diurami i grnbe jak  deska, zatem prawdziwie 
niespożyte.

Rozsyła się za gotówkę lub pobraniem 
poeztowem. —• Codziennie rozsyła się te 
deki do wszystkich, stron świata i wszędzie 
wielkie mają uznanie, gdyż używane być 

mogą także jako nakrycia na łóżka, dawniej zaś więcej niż dwa 
razy tyle kosztowały

Dalej są jeszcze w zapasie

400 sztuk kołder jedwabnych
’ czystego jedwabiu bouret, w najpyszniejszych kolorach, czerwone, 
i ieskie, żółte, zielone, pomarańczowe, w paski, wystarczające na
n a jd łu ż sze  łóżkc sz tu k a  3.75 z łr . ,  p a ra  7 z łr .

ki podziękowań i ponownych zamówień ze strony znawców 
są w biurr mojem do przejrzenia; niektóre z nich ogłaszam :

Do J . H. R a b i n o w i c z a  we Wiedniu.
Pańską szanowną przesyłko otrzymałem, zamawiam jeszcze 

30 sztuk derek końskich takich samych jak poprzednie, z bordiu- 
rami czerwonemi, żółtemi i niebieskiemi. Derki po 1'80, a więc 
54 złr. w. a.

pr. L o V a s z P a t  o n a e r  - Gutsverwaltung : Ptying J .
L . - P a to n a ,  W ęg ry , 8 k w ie tn ia  1885.

Szanowny Panie! Przy=zlij mi Pan jeszcze takich 10 derek, 
ale w tym samym gatunku i tej sa lej wielkości. Józef Inffinger im 
Meierhof in Hinterthiensen, poczta Kufstein w Tyrolu 10. kw 1885.

Wielmożny Panie! Otrzymałem dwie derki i jestem z nich 
bardzo zadowolony, potrzebuję jeszcze 6 sztuk, które chciej mi Pan 
przysłać. Z poważaniem. August Klaudi.

R i e d ,  im  In n k r e is  21. m a rc a  1885.
Do p. R a b i n o w i c z a  we Wiedniu.

Proszę o 8 sztuk derek , jak  poprzednio za pobraniem pocz- 
towem.

C. k. porucznik artylerji D ez  d e r y  Mo y g  Edler v. Lu- 
d r o y a ,  im Feld-Art. Regim. 13. Temesvar, 8. kwietnia 1885.

D o p. J .  H . R a b i n o w i c z a ,  we W iedn iu .
Proszę mi odwrotną pocztą przesłać jeszcze 2 derki, jak po­

przednie, ile możności koloru jasnego, za pobraniem poeztowem.
Z poważaniem 

G ej z a v. K r a m  a r i e  s,  właść. dól Bode, p. Ajka. 
Do p. J. H. R a b i n o w i c z a ,  we Witdniu.

P rz e s y łk a  2 d e rek  k o n w en ju jo  m i, UDraszam je szcze  o 4 w  tym  
sam ym  g a tu n k u . H i  A n t .  K h u e n .  P re sz b u rg .

P r z e s t r o g a .  Ponieważ objąłem wyłączną wyprzedaż tych 
derek, nikt więc nie jest w stanie dostarczać ich w te nadzwy­
czajnej długości i szerokości oraz w tak  dobrym gatunku po tak 
nizkicn cenach. Przestrzegam więc przed anonsami naśladowniczemi.
A dres: Webewaaren - Manufactur, J. H .  R a b i n o w i e  z,  

Wien, II. Schiffamts - Gasse Nr. 20. 1705 1—6

Z im n e  i  g o rą ce

Ś N I A D A N I A
oraz

w y b o r n e  z a w s z e  św ie że  
Piwo Pilzneńskie litra  34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra  20 ct., flaszka 
lo  ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca 
I IA N D E T j d e l i k a t i c s o w

ST. W O JC IEC H O W SK IEG O
Lwów, ulica Chorążezyzna.

K o s z u le  m ę s k ie
biąfe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

KALESONY
gładkie, z bordiurami i kolorowe.

S Z K A R P E T K I
saksońskie i jedwabne

p o 1 ejy.a 1.558 1—0 
p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h ,  

M A G A Z Y N

,.A LA YILLE DE PARIS“
P la c  H a l ic k i  l. 2

(obok handlu speejalitetów).
Z szacunkiem 

G a b r y e l  S ta r k .

ALEKSANDER CHAPUIS
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj w domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ulica Kurkowa 1. 39.

L Coutam  & Comp.
Bordea'vx.

Maison i BELLEVILLE-su r -SA0NE (Rhone).

!Ł* "J.
Gwarantowane jfii 

prawdziwe ! i
U FTAFlD Gwarantowane 

OZiUl dfil ■ rl f JJ 1J • MU nieszkodliwe
wyndi najlepszy z niezawodnej gunii i pęcherzy rybich po 1, 2, 3, 4 i 5 złr. tuzin. 
C is ip o t t e s  a m e r i c i i ł i i e s  po 2, 3 i 4 złr. Podwiązki rupturowe nowopoprawio- 
nej konstrukcji ze s)jrężyną lub bez po 3 złr. sztuka. Szkarpetki przeciwko kurczom 
żył, suspenzorja jakoteż wszelkie chirurgiczue preparaty gumowir rozsyłam z zacho­

waniem dyskrecji za pobraniem poeztowem lub za gotówkę franco

PIERRE MOUNIER, 133 10
K S L Ł A D  P A R Y S K I C H  T O W A R Ó W  G U M O W Y C H

\ * /  \ A / i o r l r » i i  1 Karntnersirasse 14 w Bazarze Th. 2fi 
v v  V V I C U I I I U ,  | Freiung 2 w Bazarze bankowym

t& r" Najlepsze źródło dla odi>rzedająeych. — C e n n i k i  d a r n i n .
i.vr O S T R Z E G A M  przed oszukańczomi ogłoszeniami niektórych kupców

galanteryjnych, którzy się chwalą, i i  mają własne fabryki w Paryżu.

S o e b e u  erscfflfen 11. Auflage
Die gesehwiichte

Manneskraft,
dereń Uusachen und Heilung.

Dargestellt von I > r .  B i s e n z .
Preis 2 fl.

Za liaben in der Ordinattions-Anstalt 
fili

Geschlechts-Krankheiten
von 1504 17—0

MED. I)H. BISE.NZ,
M itglied der medizin. F aeu ltiit, 

W ie n ,  S ta d t ,  G o n z a g o g a sse  7.
(Rudolfsplatz).

Yorziiglich w rden die scheinbar un- 
heilbaren Falie von geschwiiehter 

M anneskraft goheilt.

S IC * A udi wird durcli Corres- 
pondenz hehandelt und werefen Me- 
diciiiiiente besergt. — D r. B Im -uk 
wurde durc-h die Ernennung znin 
Universitats-Profesor h. ausgezeiehnot.

KASZTANY
na sposób francuski

llarons glaces
c o d z i e u n i e  ś w i e ż e

poleca

CUKIERNIA i FABRYKa CZEKOLADY 
F e r d y n a n d a  G ro sa

w e  L w o w i e .  1712 4—0

Sześć medali zasługi t dyplom uznania!
za niezrównane

wyroby kosmetyczne ; toaletowe!

a N T I L E N I I L I A . Żaden artykuł toaletowy nie może rywa- 
-  lizować pod względem skutku i dobroci 

z A n tile n ti l ią  Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj usuwa 1 w krótkim czasie p ieg i, p la m y  wąt>-obi— b liz n y  i t d .  n a d a je  ce rze  
ś w ie tn ą  b ia łe ś ć ,  ś ”  i f ż o ś ć  , d e l ik a tn o ś ć  — Cena 2 złr.

T Y  1  f  1  1  i m / \ T L T  włoso u siwym i wypłowiałym po kilkahro- 
J r  M I  J  1  I  tWem użyciu przywraca piękny kolor. PI fip to n
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk.
Cena flakonu 1 złr. 50 ent.

" W A T  F W T f N  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
A ±JJU IM  A11M włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu wło­

sów pobudza. Łysiny pokrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. 
Pół flakonu 1 złr. 60 ent.

CEZARIN niezawodny środek na w y g u b ie n ie  n ag n l j - 
tk o w . — Pudełko 40 ent

Y I O L I N środek przeciw poceniu si j rąk i 
pach.— Flakon 50 ent.

PUDR SALICYLOWY nóg. Pudełko 60 ent.

A f t  A #  ^ A e i n f a l t r i r i n i r  silriie odwaniający i o "wretrzający 
V W V l  U v 9 U l f t v t t v J r J O J r  powietrze, używany w biurach, ko­

rytarzach i do skrapiania sukien. — Flakon 50 ent.

Kadzidło antim lazmatyczne
dliwe zdrowiu dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salo­

nach. pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. Flakon 40 ent.

r f l O I I I T T p i y I ^ T  d e s łn fe k c y in e  do  k a d z e n ie  radykalnie oezy- 
A  l . i l / v I v G I U .  szczają powietrze Pudełko 10 ent.

!!! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie.

K i  A T l d l f l  C n e n n W A J O T n  I  Próez miłego leśneeo zapachu, 
• Y Ł l H A I I l ł l l  9 U 3 U U  W  « g v  ■ posiada meoszaeowane własno­
ści hygieniczuc. Oczyszirza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, źe jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania, osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ent., rozpylacze od 24 ent do 3 złr.

ly .iło  z igieł sosna wy c
pach lasów szpilkowych, kawałek 30 _nt. 1497 4—0

J .  I H N A T O W i e Z
Lwów, sklepy wła-nc ulica Kopernika 1. 3, 

ulica Halicka I. 25 róg Wałowej, Hotel Europejski plac Marjacki, 
Filia w Krakowie, sukiennice 1. 20.

& 8 o a o o o o o o o o o o o c o c o o o o o o d

PREZES
K A B Y  N A D Z O R C Z E J

W  KRAKOWIE
podaj : do wiadomości Członków Towarzy stwa, 
że w m yś| §. 93 ustępu 6go statutu, nastąpi na 
posiedzeniach Rady Nadzorczej tegoż Towarzy­
stwa, w dn u 27. maja 1885 r. rozpoczynąlącr ch 
się, wybór I. Dyrektora Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie —  zastępcy 
tegoż i zastępcy II. Dyrektora — na następną 
sześciolet n ią kadencyą. ‘ iis i-i

Kraków, dnia 21. kwietnia 1885 r.

Stanisław Starowieyski.



DZIENNIK’ POLSKI o

Dr. Anton. B r n a
nowy poradnik w słabościach płciowych 
i skórnych (dla obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
zft zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct.
"i ze leczenia listownie pod dyskrecją

oraz i leki. 1003 10—0 
Ord. domowa od 3—5 pn południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7.

Majątek * emski
poszukuje się do kupna. Oferty 
z  opisem dóbr w języku' nie- 
jnieckim należy adresować pod 
lę y f ią  „ S t a t e k 44 do „Allgemeine 
W r a t e n  Bureau, Prag, Grabę n, neuer 
‘Bazar". Pośrednictwo jest wy­
kluczone. 170!) 3 - 3

L a D o r a t o r j u .n i  c h e m i c z n e

JULIANA H AUSBERG A
magistra farmacji w Tarnopolu.

Mszczególnione na wystawach!
Medal państwowy!

VERRUCINE.
Jedyny doświadczony i pewny

® ®  Pracownia i Skład 2
GOTOWYCH SUKIEŃ MĘZKICH •

Pawia Piątkowskiego •
w e L w o w ie , p l a c  H a l i c k i  l i c z b a  1 3 . ^

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T. 
Publiczności, polecani i nadal moją pracownię, zaopatrzoną - 
w najnowsze i najmodniejsze towary wiosenne i letnie po 
umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój 
magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, tak, że można 
nabyć ały garnitur własnej rohoty za 13 złr. 50 ct. i wyżej.

M a r y n a r k i  w c e n ie  8  z ł r .  P a n t a i o n y  m ę z k ie  3  z ł r .  5 0  c t .  
K a m i z e l k i  3  z ł r .  5 0  c t .

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie 
i po umiarkowanych cenach. 1646 7—12m

mmmmm•

środek
przeciwko

odgniotkom.
Już w przeciągu 10-ciu dni znikają 

bez bólu i najbardziej zadawnione odciski 
pod wpływem tego znakomitego i nieszko­
dliwego środka.
Jena k a r to n u  z d o k ł a d n y m  o p i­

se m  u ż y c ia  0 0  c n t  
Główny skład dla Galicji we Lwowie 

.■i aptece Zygmunta Kuckera i w aptekach 
n„ prowine.i. 1532 3 —0

l O f f l l E l C Z
lare Lwowie, R ynek 1.42,

poleca 1498 11—O

Z zu p e łn ie  świeżego trcm sportn

przewyborne w smaku i zapachu 
przez  S u e z  sp r ow adz an e

e r r a t y
c h i ń s k i e

a mianowicie: 
„Assam-Pecco-M andarin11 naj­
przedniejsza mieszanka arom. 
,,Taszu‘' P erła  ehin, żółto-kw. 
„Juntojczan Pecha“ , białokw. 
„Nandżyn11, czarna mocna . .
„Souohong‘‘, mało narkot . .
„Congo“ , familijna dobra 
„Proszek herbaciany ‘ . . .
,,W ysiewki“ , z najlcp. hprLat.
„So'ucliong“ , najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
„Soucliong", powyższa na wagę 
„Czarna karawanowa11, W ere- 
szczenki, funt rosyjski 
„Kwiatowa karawanowa", Wo- 
reszezenki, funt ros...................

N. 0.

N.
K .
X  4
F  5.
3T. 6. 
N. 7 
N. 8

k  9. 
N. 10.

K. 11.
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Dla
młynów parowych, 

tartaków, 
odlewarń żelaza,
śro warów, gorzelń,

: rafinery] nafty 
i parafiny,

poleca ją:
jedwabną i płótna na worki z n j- 

lepszych fabryk, 
kpnopie, kłaki, „Jutefiiden11, „Lager- 
dp)He“, „Lagerdochten“, łój, smarowi­

dło do kół maszynowy cli , 
oliwę maszynową i rzepakową, 

o ej „Vulkanol“, 
yty gumowe z konopnemi i dnicia- 

ęini wkładkami, węże gumowe i par­
ciane, gurty konopne, 

sy maszynowe, skórzane i kauczuko- 
..-knnopne, rzemyki do szycia pasów, 

.fc^iury i płyty asbestowe, tektury do 
spajania rur, „Serbat m asti.\“, 

■®isen i miniumkitt, pokost, minium, 
“hleiweiss, siarka, boraks, kwas solny, 
eynaj cynk, kompozycja cyny, melal 

-Mascliwitz11, ołów, rury cynowe 
i ołowiane, 

papier szmirglowy i szklisty, 
szmirgel z Naxos.

szmirsel na piótnic, 
|o i|altb lau“ farba do malowania be­

czek naftowych,
Tęby anilinowe w nafcie rozpuszczalne, 

pondzie, szczotki, taśmy miernicze, 
rury szklane „Eprouvuts“, 

wagi wodne, 
pipy do beczek drewniane, 

mosiężne i cynowe, 
p i p y  m u s u j ą c e ,  
wentyle do beczek, 

mąszyny do korkowania, mycia flaszek 
i kapslowania, 

k o r k o c i ą g i ,  
kapsle na flaszki, 

b l a c h a  n a  s z p u n t y ,  
smoła brow arnicza, 

worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 

e u k i e r g r o n o w y, 
glazura na żelazo i drzew o, 

w i a , d e r k a  do gaszenia ognia, 
szpagat do szycia, 

korki i szpunty do beczek, 
żelatyna, glyceryua, 

d w u s i a r c z a n  wapniowy, 
kwas salicylowy, 

tanina, 
szkło wodne, 

dwusiarczan węglanu, 
kwas winny.

R a j a  C l a v a t t a ,  
ter gazowy, grafit, 

cement, gips,
_rowidło i k it na kopyta, krajowe 

smarowidło na skóry, 
t farby olejne, pokosty, lakiery, 
s karbolowy i wszelkie inne środki 

do desinfekcji, 
koteż ula szklarzy i handli szklą, 

obficie zaopatrzony skład w dya- 
menty do rznięcia szkła..

p iln ik i na żądanie gratis i franco.

f f lB lB  i 5f l t t
53* w e L w ow ie. 13— 0

Premjowane na wystawach światowych: 
w  L o n d y n i e  1 8 6 7 ,  w  P a r y ż u  1 8 6 7 ,  
w W i e d n i u  1 8 7 3 ,  w  P a r y ż u  1 8 7 8 .

Fortepiany na ra ty
d la  W ie d n ia  i  d la  p r o iim i c ji  

koncertowe, salonowe i krótkie
jak również p ia n in u  z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowoi G o t t f r ,  
t r a m e r ,  W i l l i .  II a  j e r  W ie d n in , po 380, 400, 450. 500, 550, 600, 650 złr.

Fortepiany innych firm 280—350 złr. 1561 4—30

Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder, Wien. VII. Burggasse 71.

m
m

m

Proszę czytać!
Kuch handlowy z Rumunia jest wstrzymany, firmy padają masami, 

uważane dotąd za najsolidniejsze 1 którym ja  dostarczałem

i
i
m

derek końskich.
Mój olbrzymi zapas leży więc bez 

użytku i pozbywam go się za wszelką cenę. 
Derki te użyte zne także jako nakrycia na 
łóżka i do kąpieli są z 190 cm. długiej, 130 
cm. szerokiej, nader grubej, przytem miękkiej, 

niespożytej materji, i rozsyłane są za przesyłką w gotówce

1 złr. 75 ct. za sztukę
lub za pobraniem pocztowem. Ośmielony wyśmienitym gatunkiem derek, 
tudzież bezprzykładna ich taniością, oświadczam niniejszem, źe odbiorę je 
napowrót w razie nickonwenjowania. 1711 1—3

P r z e s t r o g a .
W skutek tego, że derki moje są ogólnie lubione, powstają naśladowni­

ctwa tychże, zatem upraszam P. T. publiczność w interesie jej własnym 
celem uniknienia myłek adrc-sować zamówienia wprost do sądowo zaprotoko­
łowanej firmy:

Li n i v e r s a l - V e r s a n d t - U u r e a t i : E . E .

O tta k r in g , W ien .

m
m
m
m
m
m
m
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m
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Powszeclinie uznany

ekstrakt oliwy słncliu
c. k. sekund, dr. Schipka, który usuwa 
każdą nie wrodzoną g łu c h o tę ,  i prawic 
natychmiast s z u m  u: u szn e , s t r z y k a ­
n ie , w y p ły w  z  u s z u  itd. jest p r a w d z i ­
w y  wraz z przepisem użycia do dostania 

za przesłaniem złr. 1.50.

w  głównym składzie
J. LOBL. Wien, IX. Seegasse 8.

Ekstrakt roślinny
(V ego ta b i 1 i c n e k s 11 ak t)

Dr. SCHWEIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
t kach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po -J5 złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1560 9—12

Dr. Schweigera w Wiednin
L " i 'd o u y ,  29 .

WEBA KING.
„W ebn King 1 je s t  60 ( »cent 

tańszą od zw ykłego płótna I p rze­
w yższa tokow y trzykro tną  trw a ­
łością. Nie należy "prztł > „W eby 
King*1 i zw ykłe płótno staw iać w 
jednym  I tym  sam ym  rzedzie.

„W e b a K in  g“ sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j  o a r- 
s k i c j  p r z ę d z y ,  zu.  „Di-alit-Garn11. 
Posiada ona nwTzwyczajną elastyczność, 
tudzież wy rago walii z powodzeniem 
owe gatunki płócien, iftóro sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turc resztki swej trwałości tracą'.

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i 
f a n  co przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a- 
w a ł  k a e h, k t ó r e  lmo i  n a p r z e  p r a ć 
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a- 
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby K ing11, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przenkoa, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba K ing11 musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnom jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King11 podsuniętem być 
moż co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje', zostanie sądownie 
ukaranym.

Ceny „Weby K in g11:
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr.
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr.

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2 ’/i mtr. dług. złr. 11"80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero­
kie .............................................. złr. 12-80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła ...................................złr. 13-—

Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 
można n ie f a łs a o w a n y  j e d y n ie  w na­
szym składzie 1517 8—0

we Lwowie 
Dlica Karola Lndwika 1.1.
M. BAYEh i Spółka.

7 —

•50

poszukuje um ieszczenia.
Hl ższa wind imość w Adminis t racj i

D ziennika  Tulskiego.

KAPELUSZE filcowe
najnowszego fasonu 

p o  4  z ł r .  7 5  c i i t .

KAPELUSZE
miękkie angielskie 

w e  w s z y s tk ic h  k o lo r a c h  
po I zlr. 30 cnt.

dostać można w Magazynie

A la ville de Paris“
p l a -  H a l i c k i  l. 2  

(obok handlu specialitetów). 
1558 1—O Z szacunkiem

G a b r y e l  S ta r l i .

ł!

k a m ie n ic a
dwupiętrowa z oficynami przy jednej z naj­
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród­
mieścia, jes t z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnemi warunkami

z a r a z  ao  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„Dziennika Polskiego11.

n S T a ó ^ w i ę ł c s i z i a  - w  ł r r a j i a . !

C Z Y T E L N I a :
polska, francuska, niemiecka i angielska,

t u d z i e ż  1605 4— 0

WYPOŻYCZALNIA NUT
na fortepian, inne instrmenta i do śpiew u

GiiMowm i scniiim
przedtem

KAROLA W ILD A
zalecają się

największym doborem dziel najlepszych i najnowszych
i cenam i bardzo przystępnem i.

Katalogi najnowszych tańców i oneretel na łajanie gratis i franco.

f
»
©-
H

^  Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej
Ę ę w  ziemi Bełzkiej,

# wzywa pp.’ przedsiębiorców, budowniczych, tudzież rzemieślników, życzących 
sobie mieć zajęcie przy wystawie, aby

najdalej po dzień 29. k w ie tn ia  b. r.
w  zgłosili się do K o m i t e t u  w y s ta w y  w  B e łz ie ,  c-elem objęcia robót.

Ktoby m iał na sprzedaż całą oranżerję, raczy się także zgłosić to 
Komitetu wystawy. 1708 2 -

*  >*4. 7*? %

lub też za

0  i o
sprzedaję na raty  miesięczne zlotu i srebrne remontoary, zegarki wahadłowe, salonowe, 
iiitkojwe, zegary (rające "i przyrządy grające 1 — 10 kawałków, pi< ścienie bry atev 

i złote, łańcuszki, m°Jaliony, krzyże, bransolety i garnitury.
Towar wysyła się każdemu zaiuaw. jącernu natychm iast po przysłaniu pier­

wsze] raty S p r z e d a ż  p o d  ę w a ^ a n c ją .
Ilustrowane cenniki, w których znajduje się podana także wysokość rat, prze­

syłają się za nadesłaniem  20 cut. w gotówce lub w markach listowych.
Wyłączna sprzedaż e. k. patentowanych w nocy świecących tarcz zegarowych. 
W szelkie .oparacj. zegarków i towarów złotych wykonywa się jak najtaniej

1 najspieszniej, tylko u fabrykanta. — A dres: 1672 2—0

• lA tJ O B  F U C H S ,  Uhren- und Goldwaaren-Fabrlkant,
(handelsgerichtl. protoeol. Firm a)

W i e n ,  I . ,  S c i n i l e r s t r a s s e  1 ( B o t h s c h l l d p a l a l s ) .

C. k. uprzywil. Raflnerja Spirytusu,

FABRYKA RUMU, L I K I E R Ó W  i OCTU

JULIUSZA M1K0LASCHA
w e  L w o w i e ,  1569 4- o

Spirytus naiczyściejszy dla fabryk likierów  
i do fabrykacji perfum, dla pp. aptekarzy itd.

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp.
t r s z y s tk o  p o  cen ach  u m ia r  k o w a n y c h .

W o d a  m in e r a ln a
G z i § ^ e l k a

z świeżego czerpania, już na­
deszła do składu rozsyłkowego, 
Alojzego Muszyńskiego

w Grybowie. 1040 o—6
W  p o b l iż u  K r a k o w a

jes t ta n io  d o  sp rzed an i}

n a  k o ła c h ,
w dobrym stanie (wyrób Claytona 4 Shutt- 
lewortha). Zapytania pisemne adresować 
uależ> pod B. F. 5425 do ekspedy i anon­
sów Ottona Maassa w W iedniu, I., Vall- 

fisehgasse 10. 1719 2—3

Każdy nagniotek
i b r o d a w k a  usunięte zostają niezawo­
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penziowanie zaszczytnie znanyi.. je­
dynie prawdziwym ś r o d k i e m  ■ ra - 
c iw k o  n a g n i o t k o m  R a d l a n e r a  
z apteki Czerwonej w Poznaniu. K arton z 
flaszką i penzlem 50 cnt. : 593 4— 0 

S k ł a d  L w o w ie  w  a p t e c e  
Z y g m u n ta  R u c k e r a .

S z p a r a g i
grube, białe świeżo ścięte . . . złr. 2'85 
Groch cukrowy w strączkach . . . „ 2 '— 
Nowe kartofle (do masła) . . . . „ 130 
Karafioły 6 — 8 r ó ż ..............................„ 170

rozsyła w 5 kilowych koszach pocztowych, 
bez żadnych opłat za pobraniem pocztowem

M. MAJONICA
w  T r y e ś o l e .  1734 1—0

W EYiii
f o t e l  o p a l a n y ,

est aparatem najprakty-
j czniejszym kąpielo-r-m . — 

Bez kosztów i zachodu cie­
pła kąpiel. 8000 sztu je s t już w użytku. 
W yczerpujące cenniki illustrow ane gratis.

W  E Y L,
wyczerpujące

L.
k. k. P ri .. inhaber, Wien, Watlflsohgasse 3, 
Fabrik: IX., GrOnethergasse 19 1. W annen 

Douehe-Apparate. Closets, Eiskastdn.

Meusteina o cukrowane

k r s w  c z y s z c z ą c e  p i g u ł k i
św. Elżbiety.

dalcży preferować po nad wszelkie w tym rodzaju preparat;) powvż>. 
pigułki wolu od wszelk .ch szkodliwych suhstaneyj; z najlcj s/Ym skutki' 
używa się imi r  ehorrbaei_ organów brzusznych, chorobach skóry, mó/._ 
w chorobach kobiecych., z ła rością odprowadzają one ekskremmuji i e/.ys/.- 
krew ; żaden srode«. nie jes t lepszy a przytem nieszkodliwszym ociiui 
biegnięcia 16.S5

zatwardzeiuom
będącym niezawodnem źródłem największej części clioróic ■/•

pocukrowane, zażywają je chętnie także i dzieci. Są ono w\>f.c/ i-U"!' 
bardzo zaszczytnem świadectwem k*adcy n a d w o r n e g o  p ro T . P i? i  

P u d e ł k o ,  z a w i e r a  1 5  p i g n ł  k i  k o s z t u j e  1 5  c i i i . ,  z t .  
z a w i e r a j ą c y  8  p u d e ł e k  a  w ię c  1 3 0  p i g u ł e k ,  k o s z t u j e  I

|  Knzde pudełko, na którem nó 
1 I b C o l l  U g d .  A p o th e k e  „ z n m  h e i l i g e u  L e o p o iri 

a które na odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jc.-i i. 1 1 \ ,i!.1 
przed którego sakupnem ostrzega się publiczność.

N a le ż y  u w a ż a ć  d o k ł a d n i e .  .<> 
n i e  d o s t a ć  p r e p a r a t u  z łe g o .  ni< 1 

r» (Ł  j ą c e g o  ż a d n e g o  s k u t k u ,  a  1121 
s z k o d l iw e g o .  Żądać należy erynoż 1 i<■ .%< 

i  s t e i n a  p i g n ł e k  św . E lżó ie ily ., za,.|>»i-. 
nych na składzie podpisem Ętojącym oi.ok.

G łó w n y  s k ł a d  w eW L ed  n a :  P h .  >’e i i s l e i n ‘s  A p o l lu  
„ z u m  h e l i .  L e o p o ld 44, 8 t a d t ,  E c k e  d e r  P l a n k e n -  u 
8 p ie g e lg a s s e .

W e  L w o w ie  w  a p t e c e  p p .  Z y g m u n t a  R u c k e r a  i  .!<>}> 
B e i s e r a .

i i

Materje na nbiory
tylko Z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego .Viro>

3.10 metrów [ za złr< w. a. z dobrej wełny ow czej:
aa I - » 3 .— „ „ „ lepszej wełny ow czej;

I jeden garnitur ” ” !2.'- - - - de|!ka,tû  wehl>'1 „ „ l a  4 0  „ „ „ całk. delikatnej wełny ow o ■
Pledy podróżne sztuka po 4. 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubio: 

spodnie, zarzutki, surduty płaszcze od deszczu, tyfle, baje. ecunnr 
kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, peruwi* j 
doskingi, poleca:

Handel założony JAN STIKAROFSKY t  «

SlcZad f a b r y c z n y  -w B e r n ie .
Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko- 

wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.
Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 z lr . i natu- 

ralmie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek dłu­
gości 1—5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy roznmny człowiek pojmie, że z tak małych re­
sztek wzorów nie można przesłać, gdy; przy kilkuset wzorach nieby 
wkrótce nie pozostało i jest to oszustwem, jeżeli firmy donoszą o 
yzorach resztek, są więc to wzory z całych sztuk sukna a nie z 

resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.
L.jsztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze.

się w języku niemieckim, węgier- I 
francuskim. jg.sj —04 iskim

Korespondencje przyjmnj si 
, czeskim, polskim, włoskim i

S A N T a L  d e  M I D Y
Bsseneya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej >zyr , w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczaimazą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wazelkich 
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąj doleg­
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżąoeki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S kład w  P aktżu,  8, ulica V iviknnb  i  w  u d w m r c a  a i s i k a o i

Wo Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Z. Ruckera, Beisera i Nahlika.

K A N T O R  , 1 m lA N Y
c. k. uprzywil. galic.

MAGAZYN NOWOŚCI

E. MACHAYSKIEGO
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W ie lk i w y b ó r  'n a jm o d n ie js zy c h  p a r a s o le k  pz złr. 2, 4, 6, 8 , 10 do 
najbogatszych. — EN-TOUT-CAS  po złr. 5-50, 6.50.

Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 7, 8 i. t. d.

Dla dam najmodniejsze konfekcje I Rękawiczki m ęskie, znane z dobrego I Skarpetki angielskie fil d’eeosse wet -
t0 j est: gatunku po złr. 1-30 i ]-80, 2. niane i jedwabne tuzin zł. 7. S, 9 itd.

Botundy angielskie po złr. 22, 24, 26, j — — —  j - ' ’
i t. d. .Kapelusze męskie filcowe najnowszego

Płaszcze i paltoty angielskie (W atter- fasonu, czarne, bronzowe i popie-

k iip u  je  i  s p r z e d a je
wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°jo Listy hipoteczne,
jako też

51o Premiowane Listy Mpteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapiiał"w funduszowych pupilarnych, kaucy«j małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą  w  t 3 7 - m .  k a n t o r z e  d o  n a T o j r c i a -

IM $ WszystLie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji 1500 4—C

proof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Paletociki tricot jersey, po złr. 8, 14 
50 itd.

Paletociki grube trieot ubierane bor­
tami po złr. 24 i wyżej.

Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6 50, 7 50 itd

Echarpes i chusteczki sznelowe jedwa­
bne w nowych kolorach po złr. 
6-50, 8 50, 10-50, 14-50.

W ielki wybór w achlarzy m odnych, 
po złr. 1-50, 2, 3, 4 itd.

Gorsety francuskie po złr. 6.

Chnsteoiki Echarpes koronkowe czarne 
i białe od złr. 2*50 do 20.

late, po złr. 2, 4 i 5.
Kapelusze składane atłasowe, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

j Kapel" e a ;ielskie, m iekkie, czer­
wone, białe, granatowe, zielone, po­
pielate i wiele innych kolorów po 
złr. 1-80._________ __

Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 itd.

B ęka lei _l damski i o 2, 3, 5 i 10 gu­
zika h, po złr 1*30, 1-50 itd.

Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3 6 0 , 
Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin.

W ielki wybór najmodniejszy oh krawa­
tek damskich i męskich.

ChustH batystow e, płócienne i fula­
rowe , _ pół tuzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

Poneaoehy francuskie kolorowe fil d’e- 
eosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1‘50.

Kaftaniki fil d’ecosse w ełn iane , po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych, 
jedwabnych.

Płaszcze gumowe (W atterproof) i ro- 
yersible, suknem pokryte po zł. 15, 
16, *7 itd., — oraz p r o c h o w c e  
angielskie po złr. 7.

P ledy , szale i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

K ufry torby i neeesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

W ielki skład 
PR A W D Z IW E J P E R F U M E R JI 

FR A N C U SK IEJ i A N G IE L S K IE J 
tylko z fabryk 

renomowanych za granica.

W ielki wybór 
B IŻ U T E R JI FRAN CUSK IEJ.

s k ł a d  w o d y  k o l o n s k i l j .
po cnt. 50, zł. 1, 1 5 0  i 3.

Kalotze angielskie dla dam po złr. 1*60 i 2*50, męskie po złr. 3 50 i 4*50.

Ceny niższe j a k  d a w n ie j , bardzo p r z y  stąpnę.
Zamówienia eam^jcowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. leot* r;—

IB S



6 DZIENNIK POLSKI.

Przełożony tego Zakładu mieszka w tymże 
Zakładzie i kieruje nim eałkon ieie. L “' ar-Zakład ortopedyczny, ......... ..........

W ie d e ń , W iih r in g ,  C o ttagega « t ska opieka przełożonego Zakładu dotyczy 
N r . 3  skrzywień i wszelkiej . zkształtnośei ciała,

w ynaturzenia lub zapalenia kości i wstawó’ ', skrócenia się i ściągania żył, zan ik j- 
nia i porażania muszkułów. Kuzynom lub opiekunom pacjentów przysłużą wybór 
lekarzy 10 konsj..um . Jak najtroskliwsza opieka i utrzymanie elewów, tak we 
wspólnych, jakoteż osobnych pokojach, ćw iczenia gimnastyczne, udzielanie wszel­
kich wiadomości, języków i muzyki. Bliższe inform acje, konsultacje, programy 
i przyjmowanie w Zakładzie od godziny 2. — 4. po południu. D r . \. W eki, ces. 
rauc-a i dyrektor. 1650 3— 6

Poszukuje sic

osoby zdolnej, starszej,
prowadzenia

na wjeś.
1 . \ lkn  7. u a j l e p s z e n i i  p o i e e e -

"J* ^-lu-szac sic. A dres: X  X . «o- 
" 'r 1 t:l 1'r" M i r o s ł a w .  1717 2—4

S ław ne o ry g in a ln e

pancerne łańcuszki Munka
■I" z-g.irków nic clo odróżnienia od 

prti wjziwego złota. 1681 4' 0

5 letnia gwarancja na piśmie.

Złocone w ogniu. Orygi­
nalny wiedeński łańcuszek pan­
cerny z pierścieniem  paten- 
rnwyni i karabinkiem 3 złr. 
najdelikatniejszy 5 złr.

Damski łańcuszek do zr 
j  garka, elegancki i modny

|'.|C

z k u t a s o m  z ł r .  T S O .

Złote łańcuszki walcowe, wierne 
c t i r : : w d z i w y o h  łańcuszków złotych 

z t u k a .  -------■s z I r .• i. .-i /.ii. .—/.i 1 1 i.. Potrójną cene 
. -; i i n , g d y b y  pocze rn ia ł .  Z a  gotówkę 
/iUr;inii‘m pocztowom  dostać  m ożna 

nic n M. MUNKjun., W ien ,  I., W o h -  
i IV. l l a u p t s t r a s s e  3.

T R U SK A W IE G
w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz" i „Drohobycz -Truskawiee",

p o c z ta  i te le g r a f w m ie jse n .

Sławne od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej.
Zdroje solno-siarezanc, sól ghiuherska zawierające i zdiój  moczopę 

..naftow ym -* zwany, jakoteż kąpiele z, wody sian-zanc.i i s« nki i z mu­
łów ruineraiiiych, a mianowicie z borowiny żelazistyi i 2 nniłuw smrcz.ancgo 
i solnego.

O tw a rc ie  p o r y  kąp ieL oiccj d n ia  2 6 . m a ja
Lekarze zdrojowi: d r . A d o lf  D i e t z i u a  z Jarosławia i d r. Jan  

R o sn e r  z Krakowa. Apteka w mieiseu. Ubogich chorych, którzy wykażą 
sic świadectwem ubóstwa potwierdz.cnem przez c. k. Starostwo uwzględnia 
się będzie tylko w pierwszym i ostatnim  sezonie. 165!) (i—10

Zarząd zdrojowy truskawiee Ki.

Sizwajcaiska

KAKAO

CZEKOLADA

0,1
O s w o b o d z o n y m !

l o l o g l i wo s o i  o d o i s k ó w  m o ż e  być  k a ż d y  
w- p i'/, o i ■ i u g 11 dni  ki l ku w s po s ó b  z u p e ł n i e  
nio bolesny pod g wa r a m- j ą  za skutek,  tylko  
pr/.cz ! \ c r u ! i / i i  a p t ek a r z a  h m l d a  
'■ St. G eo rg s -. I)>oth<iA<u iVien  TA, 
f f  m n u e - r g a s s e  3 3 .  C ena  pó ł  fiak.  6 0  et. ,  
oa 1 o go Hak. l  / I r . ,  p oc z t ą  li) i.-nt. wi ę c e j

Ażeby otrzymać środek prawdziwy i 
■Autcozuy. miip/y żadać wyraźnie aptc- 
kai/.a S rln ir i,! ,, K e r a l i /u u  i strzedz 

•uasladołśnictwti i innycli środków 
oanyidi. 2_ g

Pil' 
Z; 111

S n 'U l  f l
<1 ' w  L w o w i e  w  n.pt.  M i k o h i s c h a .

Nowo urządzony magazyn wyrobów tokarskich
przy ulicy Halickiej 1. 16 we Lwowie 

pod firm a:

JAN K l S f  K I N
poleca następujące przedmioty po cenach najtanszycl 

CYGARNICZKI bursztynowe, pian- | PRASY do SERW ET.
Kowe i rozmaite inne.

FA JK I piankowe, prawdziwe tureckie 
(stam bułki), szemniekie i d re­
wniane.

CYBUCHY tureckie (antypki), badeń- 
skie jaśminowe itp.

^TABAKIERKI sandawskie.
DOMINO. SZACHOW NICE. SZACHY 
PRASY do KART i PU D ELK A  PR E- 

FERA N SO W E.

G RZEBIEN IE ze słoniowej kości i 
z bawolego rogu.

SZYLD KRETO W E SZ PIL K I („liautc 
noveaute“) do włosów.

SZCZOTKI do włosów i sukien
SZCZOTECZKI do zębów i do pa- 

znogei.
K L L E  bilardowe i dla kręgielń.
K R Ę G LE  i kręgi elki bilardowe

Świeży transport najmodniejszych LASEK hebanowych, trzcinowych, 
naturalnych i wiele innych.

Najnowsze TUTKI cygaretowe z najlepszego prawdziwego francus .
papieru „Cartouche“. 1630, ~—0

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.^ (

SE!SSSB*#-?1? '

J O H A N N  A M O N  O b o k  S citw en d era ! |

W ien, Rudolfsheim, Schónbrunnerstrasse Nr. 1, 
poleca swój jak najlepiej opatrzony odznaczający się wyborną robotą skład po nader tanich cenach

n a  sezon w iosenny  i le tn i 1885 r. i«48 3-0
Eleganckie mantyleNajnowszy jaquet

z p r a w d z i w e j  bai

z łr .  'O cn t.*>
*P

Oddział konfekeyj.
j  ®ł su ienne płaszcze od deszczu we wszelkich kolorach 

d"UK?d modne, 
y  2 > dolmany od deszczu, posameuterja strojna, fason

Lajswieiszy. ’ 1
0  złr. wiele sl gancki* przylegający dolman od deszczu 

z F»w d«w ej (Loden) lub materyj berneńskich, 
wyTonany jak najmodniej.

□ Z „>ant,v7.iaqneł " i086“ny jednorzędowy i dwurzędowy,
1 ™ y ? t e g o  mkna lu l też z R J

6  w ^ b tiŁ Z-™ v i iS f " ^ U Bqu«  w najmodniejszych kolo- J  rach, tak sukienny jak , ei ,  materj,j bajowych.
1 0  v T  Ł  Z r  ^ ueta"h 2 materyj modnych i baji 

najświeższy P l atłasową, guziki i fason jak

1  złr. 80 ct. płaszcze dziecinne od deszozu i dolmany na 
J- d z ie ł iw uletm e i drozsze dla osoby każdego wieku

wykonanie bardzo eleganckie. 5
Q  zł r 50 ct. K ostjum y z najm odniejszych materyj z w ełny

0Wezej z ubraniem atłasowem. J

U złr. eleganckie kostjmuy, według naj wieższych żnr- 
nalów z ubraniem a tłasowem lub jeąwahno-brokatowem 

J g  złr. i wyżc-j. W ielce  ̂ eleganckie^ kostjumy z letniej

z k a ź m i r u  lu b  k a m g a r n u l

1 2  z łr .  5 0  ant.

W ielce edeg 
baji, jako też z wszelkich

Jodne płaszcze
c d  d e s z c z u

z s u k n a  lub bai

S  z ł r .  a O  c m .

8

1 3

materyj modnych 

trzech eenacb takiegoż1

z moelc ram age
u b r a n i e m  z jiercł

nckie 
innych

z bogatem przystrojeniem .
Czarne kostjumy po powyższych 

samego wykonania.
■złr. 50 ct. Mantyle z kaszmiru z haftam i i posamentena 

złr. Mantyle z kamgarnu, ładny nowy tasoii z łndueini 
liaftaini i posanienterja. .
‘ złr. Płaszcze z kanigarnu, soluil, fason elegancki, 

bogate hafte i posanienterja.
1 Q  złr. Narzutki najmodniejszej roboty 

lub też z modc-raye, z bogatei 
i koronek. ' I

*) /4 złr. Specjalność w narzutkach z powyżej w.Minciiio- t 
^  nych materyj lub z brokatu, atłasu , z j>odsz «!*»!

jedwabną lub atłasową, z prawdziwemi koronkaun. 
Jupki lub sp ód n ice  i wszelkie gatunki t i im 1*4 "'O ' 

rozmaitszej roboty są zawsze na składzie.

Oddział materyj.
R is letni wc wszystkich ką^JKaszmir, double, z czystej ;

Jorach metr 25 ct. | wełny, mtr. 100 •mt. s/.e-l
Diagonal, we wszystkich koi i roki, we wszystkieli

niodnycli metr po 25 ijffiKct.
Moliair, z wełny owczej, w 

kwadraciki gładki i zadzier- 
<ranv metr o-i ct.

Krepa z wełny owczej, foule 
i modna metr 42 ct.

L uster glace z modnym wy­
ciskiem w kolorach i małych 
de eniaeh metr 48 et 

Kaszmir półwdłn l (hl ctm. 
szeroki, kaszmir kolorowy 

czarny 50 et.
*T!eig,.“ czysta wełn.. 100 ctm.
_ szeroka franc. 80 ct.

Kaszmir czysta wełna, 100 ctm. 
szeroki we wszystkich kolo­
rach 80 et.

Kostjum uliczny
z wŁ.siustej lub g ł a d k i e j  

materii

11 z łr . 5 0  ct.

kol
r a c h  z łr .  D25.

T ry k o ty ,  bajo le tn ie  w m a te -  
r jac l i  com pose  jio z ł r .  1‘20 
do 1.80. I

C zarne  k a s z m iry  po 50 ,60 ,70 ,1  
80, 00 ct. 1 i 2 z ł r .  c z y s t a 1 
wełna .

Ct n nańsk ie  p e rk a le  i s a ty n a 1 
24, 28, 32, 36 ct. ' |

C osm ańsk i  p e rk a l ,  p ie rw sze j  , 
j ak o ś c i  42, 48, 60 ct. ,( 

F ra n c u z k a  s a ty n a ,  g ł a d k a  i 
w zorzysta  48—60 ct.

Oxf< '•■ł, sze ro kie w n a j le p s z y m  
ga tunku  38 ct.  |

P a r t i a  p e rk a lu  i s a ty n y  80 
eint.  szerok i  22 ct. 1

/. pruwinej i  dokonywają się jak najpunktualniej za prz/sełką gotówki lub pobraniem pocztowem, próbki 
g m lis. żiirn.ile zaś na żttdiiuic przesyła się za nadesłaniem  dwu marek po 5 et. P y wyborze proszę

Dróżek.  7r<i rzetelne i solidarne załatw ienie ręczy znana jak najlepiej firma moja.

iW

PREZES
R A D Y N AD aO RCZKJ

T O  W  A R Z  Y  S T  W  A

W Z A J E M N Y C H  UBEZPIECZEŃ
zawiadamia

Czkita Towanystn prano glosowania nzjacych
w myśl §. 84. statutu, że

dwudzieste czwarte zwyczajne 1738 1—1

zfloierze się

i  M n 1. czerwca 1885 r. to jest w jonieilziałeł o godzinie 11.
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

jp r zy *  U L lic 3 r  B s u s z t o - w e j  p e d  ILTa:. S -
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

Sprawy ogólne Towarzystwa:
1. Odczytanie protokółu posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z dnia 29. maja 1884 roku.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwudziestym czwartym od

istnienia Towarzystwa.
3. Wnioski Rady Nadzorczej.
4. Wybory: a) W ice-Prezesa Rady Nadzorczej na następne lat sześć;

b) Członka Rady Nadzorczej na nasiępne lat sześć;
e) ewentualnie w wypadku przewidzianym w §§. 85 i 93. ustępie 6 statutu, wybór I. Dyrektora 

i dwóch zastępców na lat sześć.

Dział ubezpieczeń od ognia:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku dwudziestym czwartym.
SprawozdaiTe Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcya za ten rok rachunków i wnioski Rady 

Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w  dziale ogniowym;
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

5.

Jział ubezpieczeń od gradu:
7. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w  dwudziestym pierwszym roku, to je st w roku 18 4.
8. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej ze złożonych przez Dyrekcya za ten rok rachunków —  i wniosek

Rady Nadzorczej: co do udzielenia DyreKcyi absolutoryum w  dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
9. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w  roku piętnastym to jest w roku 1884 dokonanych;

10. Sprawozdanie Komisyi racnunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za rok 1884 rachunków —  i wnioski
Rady Nadzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcyi ahsolutoryum w dziale ubezpieczeń na życie;
b) To do użye.a przewyżki bilansem za rok 1884 wykazanej.

——0 - ł < S © * ------

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
odbedzie sie

Dziesiąte Zgromadzenie Ogólne

W  K R A K O W I E
s t o s o -w n ie  do §_ S. s t a t u t u  To -w a r z y s t  -W a,.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnośc: w roku 1884.
2. Sprawozdanie Komisj rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków —  i wnioski Rady

N adzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1. stycznia 1884 roku po

dzień 31. grudnia 1884 roku;
b) rozdział zysku w myśl §• 8. lit. b) e) i f) statutu.

K r a k ó w , d n ia  21. k w ie tn ia  18& 5 ro k u .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i .

Stanisław Starowieyski
C H K i ^ K H H > 0 0 0 0 0 « K K >

Z Drukarń „D zrnnika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


